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Adrese Redakcyli Kijów, Prorezn 13, Telefon 2464, 
Administr, I Drukarni Polskiej: Kijów, Prorozaa 9, Tel. 1872- 
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Rodaktor przyjmuje od 2 — 3. Sekretarz od 12—32 
Administracya otwarta od 40—4 pó poł i od 6-—8 
wieczorem. 


Og'ożzenia przyjmuje sią do z24%iny 6 wieczór. 
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Wagnera, 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Moskiewski Bank Kupiecki 


Si A 99 Dzó dnią 29-g0 gruinia po raz I szy 
eatr Śsiowców po wznowieniu „MOWY ŚWIAT: s/u- 
3) a e RE godzinie 8roj 
Dyrckcya J. Ii Duwan- Torcowa wieczorem. dala 30 dla prernmneratn. 
r, dza die Wioski « pi cenar antżonych, PG raz 3 GWIAZDA: 
w 4 akta i Duis 3L »WSCEK i WACEK: komedya w 4 ch akta.h Przybyl 
skiego, „Dnia tr stvcznia: w południe po or nach pizystepnyeh przedstawienie 
dla dzieci »>FIGLE PAZIA: komedya Qiecc'nna w 4 akt, wio zorom po raz 
93-ci 1) »ELGA<« w 7 miu obrazach, 2) >ZLOTA EWA: komedya w X aktach. 
Dia 2 benefis Dagm rowa-Żnkowa po ra lezy 1) >ŚLEDZTWO: szuka 
w 2 akl:ch, 2) "WYZWOLENI NIEWOLNICY: wosoła komodya w 3-ch 
ukiach. Cony benefisowa. Dnia 3 W roludnis BURZA: w bakia h Ostrow- 
skicgn, wieczorem po raz 7-my ANATHEMA: iragcdya w 5 aktach L, An- 
drejawa. Dnia 4 po raz 9-ty „ANATHEMA: tragodya w 5 aktach. Bilety 
uabyto na sztuką »Po szczaliach sławyc $4, ważne na, »Anatlemee, Dnia 5 
przedstawiona nie będze. Dnia 6 w p łudeie po raz ostati 3ANFISA: w 4 
aktach ANdTOJUWA, o przedstawieni wioczornon będzie osobne ogł: ape A 
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Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 
Zjednoczony Bank (Union Bank) 


26, 27 i 3f grudiia 1409 raku i 4 stycznia 1910 r. będą zamknięte. 
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Rożkowa Kayk 4. 


0d (4-50 grudnia r. b. 
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Z powodu kciczącej się umowy i wobec. przeniesiecia w krótkim 
czasie m gazynu do sp: cyalnie no ądzanego lokalu (Kreszezatyk 38) 
Wszystkie losary hędą sprzodęwano pa conach zuiżonych. Przed- 
„mioty zax jako lo: knpeiuszo dzmskia, pióra, kwiuty porfmtbory», 
alhuwy do f'L prafii i parztówok, wyroby skórzni z porlinonntki, 
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O raz g-t £ komedya W $ tech. 
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» tyczmi 
” 1 stycznia 


` £ w 4 aktas x Degesery, Unvar.s redr ón , krawaiy meskie, kamiza'ki aso] 
żę nh. z pł WŁ” f , y męskie, kamize'ki, parasolu 
" 439 ay Matkowskiego GENTLEMAN: komedya w 4 thestki cieple. pończochy, skarpetki, rękwwiczki } rzeczy hu 10- 
Przedsta p Mtawa Już'ua, darunki zujicłn © wycotnĄ się,  wskptek: lego ceny ha wymiemóne 
x Ów W paład wi nia rie hędzie. y fe Tzorzy wyląkowa : W I kalu nowym sźezególniejsza Bwaga lię- 
mu w ANRA Ki REWI 4 w 5 aktach Gogola, wieczorem drio zwrócuna na przybrania damski h sakteu. Kuoro s zamówi: - 
z J KARENINA: według powieści hr. L. Tołstoja, ; 


A vola, , RE ua S:Zch Pasigpujycy ù p'erwszorzędny ii niezayć 
Bilety naływać moż a. 15478 | i KPUJĄŻY u pro, dnych firm zagranieznych, 


Cyrk „HiIPPosPalace” NE owe | 


duia 29-go g'udaia Wielki dataset] ze 
w wtorek dnia Ż97E0 gri ielkie cyrkowe przedstywćmiń w 3-ch nd- pe = pe A 
dziąjsch. Uezorimor wa Ługint > im a kozami, gimnastycy A pe , E ST L kz 
r. Adone. KOVE, #e 8 z iTesoy»nomi zwierzętami, Ostatuij. wysig- m ze BR e eatyk "Nu MB, 
ly Br, Aslegris= Na zakończenia pantom na Konik Garkusakc. Po- f telefon Nr aur. 


81 pół wieczorem. S Tow. Nanwskiej 


Cząlek o godz. ; 
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WORKI jutowe OPONY nieprzem':kalne. 
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9> Dziś i codziennie grand Diver- jiro "w rocz SZNURY i LINY “orione tavoia 
4 2 uåzialom picrw-| == m | z : 


tissement varié szorzędnych. artyst, 
scen »Rurogojskich», teatrów »Varielóx, 
Program składa się Z 42 numerów. Przy 


Meryn j Ne ë, telef 2484, loat + edoa kuctni d za- 
Yngowska ml. NF" A teatrze rierwszerzęlna KUCLNIA pod za-|... n. ię, ; 
Dyrekcya Towarzystwa: si Li Poem rządom Ennai kuchmistrza W. "Turkin. | Wielki wybór zasranicznych ciętych kwialów, a również i doniczkowych. jakol 
- Wathorg ,P. Fudniu : in. Dyrektor Towarzystwa A. Walberg |lo: Azalii, Bzów, Kamelii, Hyacyntów, Gyklsmen, Łitii, Rora. 
5 inteligeatyj od pe ZEdNIC inków thus, Konwalii j i lor! 549018 
„7 GCAM nwicdzialni urzędnicy na członkó , i in. polora 15490 
Potrzebni SĄ töesti Aruni giektowej na posady: buchaltc- Magazyn kwiatów ~ i 
Ę Zgłasiąc MÓW. zarząd. składami, Comami i t d. ul. Mix: tajowska Nr 3 E LO R hay 
4 kansyanji po 1009 rb. ŚBAS'AĆ sie do dnia 20 go g unia. Kijów, Zylań- «b ULAJOWSKA Nr 3 ay A WZA LSM „m 
ska 19m. 15. i 15485 STEZYNEWETCTTCYZNOARAEEZMA LDU WENGE =" ERA ZOSP TWORZE AAA H 
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Gzłor ch Gości, że w doiu 31-80 grudnia po rubli 7 


odbędzie Kantor ban"ierski M. Alnerina, 
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0 godz, IL wieczór. Po wieczerzy tañco. Zapisy na wisczorzę A 
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ZAKŁAD OGRODNICZY 


C. ULRICH 


zawiadamia, że ilust BN ko ni ek nk 
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dejeuners diners 


Pniecdro a la 00 | 
A Ovisions d Paris, 


V rie et choisi.: 


ct soupers concert r 


Potersbourg ot Mos- 


l us la Q revtion de r pt (rnr djonn. 
tou, La cuisine 59 c M. M-;s Toulemon „a na spol- urządzają się w EL HL 
Re. twe, Nowego Roku dran hz, elektryczne choinki. 
ię y tozpłaino, proszą o zapisywanie się na steły zuaczasu. Będą przygry- 


'wać dwin orkiestry p, Ończyka. 15042 
X | Le Clou D s Atrati'ns Grando Assemblé "u 
I s Asembdbióo Nool et de 2 aper- 
% biar swiuteczny od d. FG- Grudwa do 1 fonii WIELU TEATR LU: 
X DOWY z trzech teatrów zjedno zonych :0azat, aThe Royal Vio“ i sGwiazdae. 
Zi ) Mage ayk r üg pie piętro były lokal Lrudrziszku 
Fis Paryskie deko'a ve Jeaune Michel et C-o. Wszaniało Dyceisamoi R 
dzina Emitlosa z nadzwyczajnym muzykalug.eksc śr Pointa 
agewyoaiym luuzykalno-ekscentryczkym y periuarem 


lojkyta i rajcdppniedajna nayaka gło naan on aan 


y inucach, Największy w świeci 
men SIGNOR BARTONI. W czasie seausów i amtaktówZ przegrywać tę 
dla dorosłych i dzicci. y 


RE AT z Rr 0:6b pod batulą zuamga dyryceniu W, Era 
- Fore ansów codzicume u : iudnie. Cenę Mmiejse F 
MH T ; 6 ud g. 12 w poludnie. Ceny „ĄCE. 5 
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| 
dii ie Świąt cały dzień, Sj ę mee 
x panorama otwarta W GZGSIE świąt caly zaj SUPER kak 20 GEN A 
RECZ IC IOC AC AKC IC CIA AC ACC ICIC FOSFA RS Mü l. ui, Er 
i MAGAZ (N i PRACO WNIA 3 r T ruicszycach Kielcach, Rendzi- 


nach, Tentelewis i Odesie. 
i 72.9 
„R. Frepon” 


Eusię Poł.. Rosyjskim Syndykacie Rolniczym s. Ht, 
Przeniesiony na mikołajowaką nlicę Nr 4 i 14328 


Wyliczenia według analiz p nia 
Laboratoryum Spażykkia Y Saletra Chilijska. 
_ UPRZĘŻE augi(lskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


Zakład leczniczy Ola chorób kobiecych ms zaa is Sa Iks eężanh 


(Leczenie metodami fizykałnem) D-rów. S- Babice, L, Lorenta- ko to: Ńzalii, Bzów, Kamelii, HMyzcyutów, Cyklatmen, Lilii, Az- 
wicza i S. Wisznickiego. Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna 5), rathum, Konwalii i innych poleca 15491 


tel, 119-34, Leczenie wysiąków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w czyn: Magazyn kwiatów, Kroszczotyk m 
Nr 32 obok Francuskiego Hotelu „ROSARI U MI 


Na Święta B 


R — o a 


nościach organów miedmicy oraz ich niedorozwojn. Leczenie nadmiernego 
otluszczenia br ucha i niedowłsdu jelrt. 153%1 
[j 
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i UK 
MEGTZJONK I: 


kijowskie Rzymsko-Katol. Tow. Dobroczynności 


ma rzecz Tow, Dobroczynności. 


Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz- TA 
czatyku i Filia na Padole | 

St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 

St. Petersburski- Międzynarodowy Bank’ Handlowy 


Dnia 24-90 grudnia 1909 roku bedą otwarte dla wszystkich oprracyi da godz. 12 w polndnie, zaś 25; 
F Wes-le terminowe pitne w do. 25, 26 L 27 
grudnia r. b. będa przyimowens w kasa h prmientonych Banków dn. tS-zo mudnia r. b. zaś weksle terminowo plat- 
ne dnia 81 grudnia r. bo i du, 1-g0 sty.znia 19.0 r. przyunowane będą dn. 2 stycznia 1910 r kn. 


Towarzystwo Górn. Przemy Ł Saturn WEGIEL kam'enty day rodki. | 


Na Święta Bożego Naredzenialii ie. 


BS | f 
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Kijów, Kreszezatyk 19. Telefon 1218, %1 


J. Kern 


stycznia 1910 r.) 


Za 


Prenumerata: W kraju 1.— 


Eok IY. 


nół 
6 — 
GR 


kwart. 
3 — 
4 50 


mieajqcz. ro. 
12. — 


granicą ! 50 1::— 


Ze zmianę adresu 30 kmn. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz potiitowy lub ego miejsze 
przed tekstem 49 kop. pierwszy i 20 sup. każdy na- 
sia my TUZ, Za teksiam 20 Kop. pierwszy i 16 Kop. na- 
stepy ram zawiad. żałobne pa 40 kop. W rubryca 
„Nadeslana* wiersz petitowy lub jego miejsue I rb 


Nusaer pojedyńczy 5 kop” 


PF evmmerate I ogłoszenia przyjmuje 


SPOLECZNE i LITERACKIE 


wprost gma- 
chu kontrak- 
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az. 
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Precz z epidemi 
Tak ludzi jak i nwentarz zatezpiecza 
od wszelkie rlnrob zakażnych c ysin 
sat źród'ama p dzienna woda ze 
15519 


Studni Artezyjskich. 


Studnie Ariezyjskie 


wnet rag 


dla cukr Ui 


Studnie Artezyjskie 


w. wody nag. 


Pompy, wodociągi, badania gruntu i po-|$ 


kladów urządza. ; 
Pi rwszo krajowa T wo Wiertaicze 


al „AQUAM 


S anya Kol. Poł. Zach. 
17415 


w Płoskirówie 
Proskurow, 


"mL W. Zytom. 6. 9-H 
Dr Czerniak i S yy: 


Syf, wen, moczopłe, (spec. kur. strie! 


nie. płe. Wezyst. spec. spos. kur. Od-|$ 


dziel. lóżka. „-11118- 


4-a Lecznica dentystyczna 


15:92 25 Kreszczalyk 55. 


w ŁUPY 
=. 

ERN 
Enas 
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"dni na cel dobroczynny 
29, 30 i 31-go grudnia 


na rzecz niezamożnych stu- 

dentów Politochniki Kijow= 

skiej odliczać się będzie id, 

od obrotu w magazynie To- . 
warzystwa . 15544 


jakóba Chaskielmana 


Taiefon 1380. 


v 
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Kreszczałtyk 30. 


Wubee biedy wśród uczaćoj sę młdzieży, firma 
nasza ząakańczając Lieżący rok operacyjny, nznała 
za właściwa 1/„ część z obrylu w ciągu ostatnich 
trzech dni przeznaczyć do rozporządzenia komitetu 
T-wa pomocy niezamożnych siadentów Politochniki 
M Kijowskiej, Ceny nominalne. W ciągu trzech 
SB wyzej wskazanych dni w magazynio heda obecni 
członkowie komitein dia sprawdzania obrolu. 


Kijów, Kreszczańk 


wy, 


Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Kousorwatoryuiu 
w Warszawie i Szkół muzycznych, 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reporacyż:, strojenie. 


WMiezbkędna w każdym domu polskim 


Iykionedya Staropolska Mistrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpeżyteczniejszym, a wspaniałym podarriem. 
Na welinie, w 4-ch wielkich] Nejwiększy znawca przeszla. 
tomach, ozdobnie oprawionych, 


nagrodzona przez Kase Mianow-ptak pisze (w Bibl. Warsz.) u En- 


alg 


Studnie ArtezyjskiE S duyan I 


dłu f lw. 40u 


Studnie Artezyjskie «wać a w [6 
PSK, . a p r. a ' 
Studnie Artezyjskia io zg] 


| „Biuro pracy 


Adiałalstracya. 


BIELIZNA 
WESKA 
KOŁNIERZYKI | 
MANKIETY 
KRAWATY 
REKAWICZKI 
CHUSTKI 
KAMIZELKI 


W o'brzymim wybzrze Peters- 
Lurska fabryka bielizny i kra- | 
- wałów. 


R. M. Jlerszmian l 


y Prorczna 2, telefun 282., 

j Przyjmują się obstalunki, prze- 
róbii i znaczenie bielizny. Ceny 
surie n>? i stałe. 


Otu- A An 

r. SZwyców w Ferdynandówce . 
1a Padolu. Sprzed. cielic i byczków po 
10 rb. miesiąc. St. kal. wą”. tor. For- 
dynandówka o 6 w. Pocz. i tel. Nic- 
uirów, Józef Podgórski. 14789 


„ie 744 


ER 
"© * 


S 
BO RARYSIE WSZEDZIE 


KRAĘ 
Mpd FTRUŚNIA PRODUKE ZATURALNY 


3 
‘ 


| i Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
LJ 


„Dziennikakijowsk." 
— przyjmują 
-P Prusiaowska (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


5 Rz Kal. Tow 
Dobr. Mało 


Żgtomierska 8, telef. 1788. Rekomend- 
uauczycielki, bony, óficyal., rzemiesln. 
wszelką służbę domową. Przy hiurze 


(a | vspółmieszkauie dla szukających pracy 


„Schronisko 


młodych katoliczek p. n. 
i 12774 


5-tej Jadwigi”. 


| wzmacnia żołądek 
"agodnie przeczyszcza 


Notatki infarmacyjne. 

Bla: o gu rz.-kat. Tow. debreczyn 
nosol, M:-Zytomierska Nr. 8, otwarie 
każdodzienme od 10 do 3 oprócz świąt 
i miedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
xoa zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk, 

Zarząd Tow pom. stud. pol. uniw 
kijow. Wielka Żpiomierska Nr 8 m. 12 

Blure pracy przy kil, rz.-kat. Tow. 

dobraczynnośc:. Mała tomierska Nr 


4, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 


1n304 | 54 A do 6. 


gi przy biurzo pracy. 


Koło Kobiet Po'ek, Biuro zarządu 
(Funduklejowske 26 m. 1) otwarte o0- 
dziennie oć I do 3 oprócz świąi i nie- 
dziel. y 

Biuro pośrednictwa prac 


À eZwiąz- 
ku oficyalistów na Rusia — 


eszczatik 


ści polski«j, prof. Al. Driickner, |42 m. 59, poleca kandydatów na wsze]- 


kie posadę W rolnictwie „i przemyśle 
rolńym. (uwarte w dnie powszednie 


skiegn, obejmująca kilka tysię-I c epjopedzi Glogera: „Równie po- |od i0--5 po poł 


cy artykułów «u ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrejeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnograf, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 


zytecznego, ciekawegu i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy wlas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
czego, kościelnego i łowieckie-| (8 szczególy nowego, barwnego 
go z 9.ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym . an e przeszłość, i biją od niej 
konisczny bezwarunkowo. blaski, i słychać jej głosy"... 


' Cena księgarska rh. 15. 


mes” Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" a 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. II. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


* Bluro Zwiątku rówa. kobiet poi- 
skiob otwarto Od A. 13 -— 3, oprócz to- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wiecz. 
przyjmuje wpisy orsz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Gimnastyka w P, T.G: W poniedzia- 
lek. Chlopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6-- 7; drnhinie 8—9; druhowie 
starsi %—10. 
iat 5—0; druhinić 0—7; druhowie miod 
si 9—10. Sruda: Ćwiczenia dowoina 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5-6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Pia- 
tek: Pauieuk* do 14 lat 5—6: druhinie 


1401916- 7; druhowie młodzi 9—10. Niedzie- 


Í ta: Ćwiczenia dla gości 10—11 wana. . 


lVturek: Panienki do 14 


"TP 4 


Nowy rząd na Węgrzech. 


Prezydent ministrów d-r Władysław Lukacs, 


Przesilenie węgiersk.» zakończone, Trwa- 
ło od kwietnia 1909 r., skończyło się d. 4 
stycznia 1910r. n. s.W tym czasie stronnictwo 
niezawisłości, posiadające „większość w sej- 
mie węgierskim, rczbiło się na dwa obozy 
Kossutha i Ju-tha, większość z łona swego 
nie była w stanie wytworzyć rządu, korona 
stanowczo oparła się żądaniu rozdziału ban 
ku austro-węgierskiego, nie zgodziła się na 
dalsze koncesje dla wojska węgierskiego, 
stała niewzruszenie na straży jedności pań. 
stwa i nie uczvnila ani jednego ustępstwa 
pa rzecz odrębności państwa węgierskiego. 
A nadto korona upornie dopominała się od 
rządu koalicyjnego spełajenia paktu, zawar- 
tego z przewódcami koaliryi węgierskiej 
w roku 1806 przy objęciu rządów przez Kos- 
sutha: warunkiem najgłówniejszym tego 
paktu byłó uchwalenie przez seim węgier- 
ski reformy wyborczej na zasadzie powszech- 
nego, równego, bezpośredniego i tajnego 
Kos głosowania. Tymczasem ani rząd 

BE ani większość sejmu węgierskie- 

o reformie wybwczej na tej zasadzie 
a nie chcieli. Aby ją utrudnić wymy- 
ślali coraz nowsze warunki, żądali własnego 
banku emisyjnego państwowego, żądali ję- 
zyka węgierskiego jako języka w armii na 
Węgrzech, gdzie większość żołnierzy pocho- 
dzi z chorwacko-gerbsko słowackich, a więc 
słowiańskich i rumuńskich okręgów uzu- 
pełaiających. Słowem sprawa najważniej- 
sza, o którą szło koronie, została odłożona 
ad calendas, większość sejmu węgierskiego 
rozumiała jakie niebezpieczeństwa dla rzą- 
dów madziarów na Węgrzech kryje reforma 
wyborcza, większość sejmu węgierskiego 
miała władzę w ręku i mie chciała tej wła- 
dzy 2 rąk wypuścić. _ 

Korona jednak w swym żądaniu refor- 
my wyborczej wytrwała.  Dziewięciomie-| 
sięczna konferencya, andyencje, rokowania, 
koncosye na nic się nie przydały. Korona 
nie mogła dłużej utrzymać gabinetu Wecker- 
le-Kossuth-Andrassy-Apponyi przy władzy, 
ponieważ gabinet ten absolutnie nie chciał 
reformy wyborczej na Węgrzech, opartej o 
‘powszechne głosowanie. 

To jest istotną przyczyną upadku ga- 
binetu koalicyjnego. 

Nowego rządu większość sejmu wę- 
gierskiego ze swego łona stworzyć nie po- 
trafita, A to z tej prostej przyczyny, że 
w łonie większości sejmowej wybuchły po- 
ważne rozłamy nietylko" na sprawę rozdzia- 
iu banka— bo to jest szczegół, którym po- 
zorowano tylko niechęć do reformy wybor- 
czej, lecz w stosunku do samej reformy wy- 
borczej. Stronnictwo niezawisłości podzieli- 
ło się: Kossuth pod żadnym warunkiem na 
głosowanie powszechne na Węgrzech s'ę 
nie godził, wiedząc, że musi za sobą po- 
ciągnąć zmniejszenie wpływu madziarów 
i pudniesie stanowisko polityczne narodowo- 
ści niewęgierskich, Andrassy wypracował 
taki projekt reformy wyborczej, któryby 
sztucznie na zasadzie pluralności głosów za- 
'pewniał większość madziarom, na co znów 
korona nie mogła się zgodzić, staroliberalne 
stronnictwo, dziś wcale w izbie nie repre- 
zentowane, ale w kraju liczące najbardziej 
wpływowe jednostki, na żadną reformę wy- 
borczą nie godziło się, tylko grupa Justha 
w stronnictwie niezawisłtśzi i stronnictwo 
katolicko-ludowe gotowe były do uchwale- 
nia powszechnego głosowania pod pewnymi 
warunkami. P 

Próbowano więc wciągnąć Justha do 
nowego rządn. Lecz decydująca rozmowa, 
która się w p wiedeńskim odbyła mię- 
dzy cesarzem Justhem dnia 30 grudnia 
1909 roku, nie doo do pomyślnego 


kowej, tak się zaangażował za rozdziałem 
banku, że wrę*z cesarząwi odmówił i kom- 
binacya z Justhem na razie się rozbiła. 

Pozostało jedyne wyjście: gabinet tym- 
czasowy bezpartyjny. 

Prezydentem gabinetu mianowany zo- 
stał p. Władysław ukacs, długoletni mini- 
ster skarbu w gabinetach 'Banify’ ego, Szella 
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HENRYK SIENKIEWICZ, 


Wiry. 


Syn wstępował w ślądy ojca. Na tę myśl 
ogarniała ją rozpacz. W duszy jej wybuch- 
nął wprawdzie gorący protest przeciw związ- 
kowi syna z chłopką, mając jednak sumie- 
nie wielce drażliwe, odczuwała po rozmowie 
z panią Otocką, że pannie Anney coś się od 
Władysława należy. Raz i drugi przyszedł 
jej do głowy taki sposób wyjścia z ciężkie- 
go położenia, by na mcy z góry zawartej 
umowy Wladysław oświadczył się pannie 
Anney, a ona go odrzuciła. „Ale czy ja 
wiem, mówiła sobie, ile podobnych Hanek 
znajduje się już w Jastrzębiu". I zgroza 
przejmowała ją do szpiku kości, na myśl, że 
między temi Hankarhi mogą być siostry przy- 
rodnie Władysława, wydawało jej się bowiem, 
że zbrodnia ojca ciągnęła za sobą fatalnie 
jeszcze większą zbrodnię syna — a za nie- 
mi musiało iść potępienie. „Ach Władku! 
ach Władka! powtarzała bezradnie — i czu- 
ła, prócz lęku, taki ból, taki serdeczny za- 
wód i taką głęboką urazę, że jakkolwiek 
rozumiała, iż trzeba jej jak ńajprędzej wez- 
wać Władysława i dowiedzieć się, jak przy- 
jął wiadomość, iż panna Anney jest Skibian- 
ką, i jak zamierza postąpić — jednakże nie 
mogła przemódz na sobie, by zobaczyć się 
z nim zaraz. Po przeniesieniu się od pani 


wyniku. Justh tak zabrnął w sprawie p 


z 
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stronie wsch:dsiej wjspj, docierając w ten sposób da 
Schoncne. 
„Diugość calkowita tej linii wynosić b;dzie trzy» 
dzieści sześć kilometrów.. 
Linia ta nie będzie miała wyłącznie celów woj- 
skowych, decz będzie równiaż służyć do przewożenia 


i Tiszy, polityk, stejący na gruncie ugody 
Deakowskiej z r. 1867, autor słynnej for- 
muły z Ischlu w sęprawie automatycznego 
odnowienia ugody austro-węgierskiej, czło- 
nek zaalania korony. 


Homo regius otrzymał misyę złożenia 


gabinetu. Prezydent Lukacs z tej misyi | towarów i pasażerów. 
wywiąże się, powołując samych podsekretx- Daonosząc o tem, ¿Börsen Kurier» pisze, że tu- 
rzy stanu, urzędników, gotowych do spełnie- | sel ten mialby wielkie znaczenie dla Niomicee, lecz w 


razie gdyby był również przeprowadzony pod Bełiem 
Wielkim i gdyby na Małym Bełcie zbudowano mest 
kolejowy. Wówczas podróż z Hamburga d> Malmove 
trwałaky zaledwie trzy godziny. 

N:d projektem tym obradować bądzie wkrótce 
parlament szwedzki. 


nia woli królewskiej, 

Gabinet Lukacsa będzie gabinetem 
urzędniczym na Węgrzech, nie w „Gm sen- 
sie, jak był gabinet generała Fej' rvary, 
który potrafił gwałtem stławić życie konsty- 
tucyjne, wprowidzić wojsko do parlamentu 
i rozpędzić posłów przez pulkownika Fabriz- 
zi ego, nie, gabinet Lukacsa nie bądzie ga- 
binetem gwałtu, ale będzie rządem królew- 
skim na Węgrzech, który ma za zadanie 
przygotować reformę wyborczą i przeprowa- 
dzić ją parlamentarnie. 

Pierwszem zadaniem politycznem gabi- 
netu Lukaesa będzie uzyskanie trzymiesięcz. Polska cała zapomniała już o świętach, 
nego prowizoryum budżetowego.  Obecnieja my dopiero dziś zasiadamy do stołu wi- 
bowiem pannje na Węgrzech stan bezęraw-|giiijnego. . 
ny: ex lex. Podatki wybierane są bez uchwa- Na kilka dni ustaje ruch gazeciarski, 
ły sejmu, budżet jest "nieustalony i wydatki|a niemało wiadomości przyniosły nam dni 
znaczniejsze nie magą być asygnowane. Ty]. | ostatnie, spieszę więc podz'elić się niemi. 
ko konieczne wydatki na pensye urzędni-|Są sprawy, które pozornie tyczą się tylko 
ków, czynsze najmów, raty długów mogą |życia miejscowego, a jednak charakteryzu- 
być płacone z zapasów kasowych. ją nastrój ogólny, i zwracać muszą po- 

Prezydent Lukacs zażąda więc uchyle- | wszechną uwagę. Taka właśnie jest obecnie 
nia tego stanu ex lex przez uchwalenie pro- |na porządku dziennym. Z woli Najwyższej 
wizorynm budż.towego, Czy sejm węgierski | uzyskaliśmy już na godność prezydenta mia- 
uchwalić sta p. Michała Węsławskiego, spokój zda- 

Są powody do przypuszczenia, że tak.|wał się zapewniony, tymczasem stał się 
Stronnictwo wiernokonstylucyjne hr. An-|fakt chyba nie notowany w żadnej kronice 
drassy'ego, stroanictwo  katolicko-Indowe j miasta. Za wykrycie przez obecny zarząd 
i zapewne stronnictwo niezawisłości Justha | miejski, pracujący od lat 4-ch, ogromnych 
będzie głosowało za prowizoryum budżeto- defrandacyi głównego buchaltera Pasternae- 
wem. Oczywiście nie bez zastrzeżeń. Stron- |kie: o,rosyanina, operującego w ciągu dłu- 
nictwo Kossuth'a będzie głosowało przeciw jgich lat za dawnej gospodarki, pociągnięto 
prowizoryum. do odpowiedzialności zarząd miejski z pre- 

Dalszą czynnością gabinetu Lnukacsa |zydentem Michałem Węsławskim na czele. 
będzie przygotowanie reformy wyborczej. Sprawa" ta ciągnęła się od kilku miesię- 
I tu tkwi najgłówniejszy punkt programu |cy, Urząd guberaialny nie zgadzał sią z 
nowego rządu. prokuratoryą, pociągającą do odpowiedzial- 

Czy ma się to uda? ności ludzi, dzięki którym detraudacye wy- 

Zależy od pełnomocnictw, jakiemi pre-|kryte zostały, prokurator więc zaprotesto- 
zydent gabinetu, dr Lukacs, rozporządza. | wał j sprawa przeszła do I departamentu 

Jeżeli ma w kieszeni patent Tozwiązu- |senatu i ten uznał za potrzebne pociągoąć 
jący sejm węgierski, jeżeli ma pełaomocni- |qy odpowiedzialności prezydenta i kilku in- 
ctwo do przeprowadzenia nowych wyborów: | nych członków zarządu. 
to jest szansa, że misya jego powiedzie się W chwili tak gorączkowej działalności 

Wiemy, coto są wybory na Węgrzech. |gospodarki miejskiej skrępowanie rąk za- 

Bywają wszędzie nadużycia przy Wy-jrządowi jest krzywdą wyrządzoną całemu 
Se parot dziś w Anglii W W społeczeństwu. 

w środkach legalnej agitucyi. Ale na Weg- Wczoraj tłumy odprowadzały na wie- 
m R bory robi rząd środkami najba: duiej czny spoczynek ofiarę obowiązku, pomocni- 
ymi. ka brandmajstra straży ochot.siczej Ingiele- 

Baron Banify zrobił już szkołę wy- 

wicze, polaka, który literalnie spańit się na 
borów węgierskich, pan Kossuth szedł w je-| giel, O 7% (bra 

lady. Tradycye więc są. Jezeli prezy- po wk pz U ymim .po- 
AN ti r Ta dzie i pi żarze magazynu Zołsinda, W pogwarze: tlu- 

ent gabinetu Lukacs pój i. ymi śladami, |mów słyszało się niejedno takie zdanie, 
może taką wybrać izbę, jaka mu jest po- | wsród żydów nawet: „to boliater, lazł w sam 
trzebną. O tem wiedzą dzisiejsi potentaci|„oj.g tylko polak mi ste być tak odważny." 

na Węgrzech i dlatego przed prezydentem Cisl 
gabinetu, który ma w kieszeni reskrypt ce- d iskawe było posiedzenie pierwsze . ra- 
sarski, rozwiązujący sejm i polecający prza-| UJ wileńskiego oddziału towarzystwa wza- 
prowadzenie nowych wyborów, mają ogrom- jemności słowiańskiej, p. Kon informował 
zebranych o rezultatach ostatniej wycieczki 


Syyzezp i do Petersburga. Koła petersburskie nie- 


Z Wilna. Er 


ei-go grudnia. 


i (SRK być por Am p danego zmiernie dużo spodziswają się po wileńskim 
i Ż é dane cy "5 sia 
epa , i poc n ae anego | oddziale. Kiku rusyfikatorów,, przykrywają- 


cych się płaszczyki: mało wiańszczyzny; pray- 
=m | będzie do Wilna z odpowiednimi odezytami. 
Projekt tunelu podmorskiego. P. Kon zapoznał się z erganizacyą „Sokoła“ 

„Sás petersburskiego, przywiózł ustawę i termi- 
naiogią rosyjską ćwiozeń, jeszcze w Wilnie 
nieznaną. Na posiedzeniu i uchwały zapa- 
dły, postanowiono mianowicie otworzyć w 
Wilnie oddział Towarzysuwa „Russkoje Zier- 
no“ i zaprosić do W:lna gen. Curikowa; w 
celu zaznajomienia ludaości miejscowej z 
celem i zadaniami towarzystwa, zwołanem 
będzie wówczas walne zebranie, na które 
zaproszone będą osoby, interesujące się kul- 
turą rolną. 

W klubie litewskim „Ruta“ odbyło się 
zebranie litewskich miłośników sceny, któ- 
rego celem było wyodrębnienie zupełne ar- 
tystów litewskich od innych i stworzenie 
nowego Towarzystwa: „Kola artystów-ama- 


Denoszą z Kopenliagi do «Bórsen Kurier», że 
projekt budowy olbrzymiego tunelu p.dmorskiego, ią- 
czącego koleje szwedzk ©, norweskie i duństie w ce- 
Jach wojskowych, przybiera coraz realniejsze kształty. 
Chodzi tutaj o utworzenie połączenia w celach: wejen- 
nych pomiędzy Szwecyą i Danią. W tym celu iaży- 
nicer Quitsgard przedstawił dwa projekty, które zam c- 
ścił w skandynawskim przeglądzie technicznym. Jaden 
z tych projektów, rozważający mo*liwość połączenia 
Helsingi:ru z FHelsingfo sem jast nieziszczalny wskutek 
głębokości morza w tych strziarh; drugi jednak, pro- 
jsktiący budowę tunelu pomiędzy Kopenhagą i Mal- 
moe, ma Wszelkie szanse do urzeczywisiu'enia, 

Kolej wyrkodziłaby z dworca ceutraloego w Ko- 
penhadze, który buduje się okecme, i byłaby doprona- 
dzona do wyspy d'Amager. Od paładniowej części lej] torów litewskich w Wilnie“ Nowa organi- 
wyspy rozpozzynałby się tujel. Następnie linia kolejo- | zacya zajmie się dawaniem przedstawień 
wa wy hodziłały znowu na powierzchnię na wyspie | nietylko na dochód własny, leczi na korzyść 
Saltkolia, przechodząc. następnie zaown do tnaelu w inny ch swoich skór arzyżza i zakładów do- 


też natychmiast w swoim pokoju i postano- | wszystkiem liczyć, nawet z głupotą, nawet 

wiła go, gdyby nadszedł, nie puścić. ze złością—nie mówiąc już o innych wzglę- 
Zrana zaś nazajutrz poszła do kościo-| dach, od których tak często zależy szczęście 

ła i do spowiedzi, a po spowiedzi prosiła | pożycia. 

krewnego swego prałata, tego samego, Stary prałat słuchał, składając i rozkła 

który w swoim czasie opiekował się Wład-|dając wedle swego zwyozóju fularową chu- 

kiem, o poradę. Była już spokojniejszą. |stkę 0d nosa—i wreszcie rzekł: 

Stary prałat przyjął ją u siebie i począł nad- — Liczyć się z głupotą i złością, to 

zwyczaj dokładnie wypytywać o pannę An-|może znaczy tylko ubezpieczać się od nich, 

ney, o pobyt w Jastrzębiu, o przebieg wy-|nie zaś czynić im ustępstwa. 

padków po zamachu na Władysława io Peozem jął patrzeć przenikliwie na pa- 

szczegóły z życia Hanki, o których pani|nią Krzycką i zapytał: 

Krzycka wiedziała od pani Otockiej, nako- — Pozwól, że zadam ci jedno pytanie: 

niec o obawy samej pani Krzyckiej, — po-| dlaczego syn twój ma być koniecznie szczę: 

czem jął chodzić po pokoju, a wreszcie po|Śliwy? 

długiem milczeniu rzekł: Pani Krzycka spojrzała na niego że 
— Co do grzechów, jakia Władysław | zdziwieniem: | 

poza tym pierwszym grzechem młodości — Przecie ja jestem matka.. 

mógł popełnić w Jastrzębiu, to są tylko — Tak, ale są rzeczy ważniejsze od 

przypuszczenia i obawy, a ponieważ niema szczęścia, zwłaszcza od ziemskiego... prawda? 

na to niezbitych dowodów, więc tego wszy- „= Prawda, odpowiedziała cicho, 

stkiego nie należy brać Kole wr rachubę. — To, co mówiłaś o względach świa- 

Pozostaje tylko dawna Hanka, a dzisiejsza |(0WJCh może być mniej więcej słuszne, i 

panna Anney. Z tąjedną sprawą mamy do | że istotnie są przyczyny, które sprawiają, 

czynienia, więc chciałbym wiedzieć, jak ty że takim małżeństwom trudniej o szczęście, 

na nią patrzysz, jako matka? niż innym, ale trzeba przedewszystkiem za- 


dać sobie pytauie, co jest w życiu większe, 

Pani Krzycka odpowiedziała, iż wie do-|g co mniejsze, co ważniejsze, a co mniej 
skonale, iż ludzie wobec Boga są równi, ale ważne, i postąpić wedle sumienia. 
chodzi jej o szczęście syna. Podobne mał. — Więc jak ja mam postąpić? —zapy- 
żeństwa nie bywają zwykle szczęśliwe. Być | tałą pani Krzycka? 
może, że przyczynia się do tego złośliwość Stary prałat spojrzał ma wiszący na 
świata; być może, że żonę spotykają upo-|sojanie krucyfiks i cicho, ale z naciskiem 
korzenia tylko ze strony osób próżnych i odpowiedział: 
złośliwych, ale mąż musi je odczuwać — — Jak chrześcijanka. 7 
wskutek czrgo przychodzi rozdrażnienie = Nastało chwilowe milczenie. 
i stosunki psują się, nawet bez złej woli — Poprzestaję ną tej radzie — rzekła 
stron oLu. Co do jej syna, jest on ambi- pani Krzycka — i dziękuję, - 
tny i drażliwy, jak mało kto—i choćby ko- 
chał żonę jaknajmocniej, będzie cierpiał, 


Otockiej, wiadomość, że go niema w hotelu, |jeśli ktokolwiek okaże jej choć cień lekce- 
sprawiła jej prawdziwą ulgę. Zamknęła się ważenia. Kto żyje w świecie, musi się ze 
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„ka ojca i matki. 
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broczyunjch, za co znów inna towarzystwa 
litewske zobowiązały się płacić 20 procent 
od własnych dochodów. Jest to więc powa- 
žna organizacya; do urządzania takich seli- 
darnych zrzeszeń litwini coraz więcej na- 
ak ochuty rozumiejąc, że w nich jesi 
siła 


W Wilnie mają powstać kursy ichtyo- | stowiański. 


| wie, prędzej niż w Pradze, 


rosyjskie. Sami oni nie znają i nie zdolni 
są do poznania polaków, wprowadzają więc 
w błąd rosyan, któczy nie bywają w Pzlstce, 
a poiakom wpajają błędne pojęcie o cał. j 
Rosyi. Dlatego też twierdzę, że w Warsza. 
Moskwie, Sofii 
lub Belgradzie, potrzebny byłby zjazd Jak 
Nie dla załag. dzenia nieprzy- 


logiczne przy „Towarzystwie rybackiem*; n- |jaźni polsko-rosyjskiej: ni. przyjaźń — to za- 
chwała taka zapadła na posiedzeniu zarządu | starzała choroba, zjazdami trudno ją uleczyć. 
wileńskiezo oddziału cesarskiego rosyjskie- | Ala ujazd dopomógiby pelakom do, spotka- 


go Tow. ichtyologicznego. 


nia się oko w oko i do zapoznania się bez- 


Będziemy mieli jeszcze jedno pismo -od | pośrednieg :*. 


Nowego Roku, spezyalnie dla duchowień 


stwa przeznaczone, „Dwutygodnik dyscezyał- gromnie dażo po 
po-|jemnem i po bezpośredniem zetknięciu się 


ny“; redaktorem i wydawcą będzie ks. 
seł Stanisław Maciejewicz. W nowem pi 
semia, będą artykuly nietylko treści: teolo- 


gicznej, ale naukowej 'spoleczej, będzie teżļraci, rosyjscy myśliciele, 


krytyka, bibliografia i t. d. 


Wogóle p. Pietrow obiecuje sobie o- 
„zaznajomieniu się? wza- 


„Royi kulturalnej* z polakami. 

„Dlaczego my—zapyiuje—rosyjscy lite- 
artyści, nie zrob = 
wy "pierwszych kroków w kierunku wielkie- 


Kwestya wykładu religii t polskiego|go, dwudziestomilionowego, bratniego naro- 
ięzyka w szkole osławionego z za propagandę du polskiego?“ 


poczajowską Kowalnka zostanie po Nowym 


I, zadawszy takie pytanie, p. Pietrow 


Roku pomyślnie roztrzygniętą. Na 250 u-| probuje zrozumieć psychologie polskiego na- 


czniów jest około 200 katolików, 


a do tej |rodu. 


I oto jakie noluje „trafne“  spoztrze- 


pory wykładu religii nie było, gdyż żaden z|żenia. 


ks ęży nie mógł dłużej narażać się na szykany. 


Nieprzyzwyczajone ucho rosyjskie — 


Zebrunie rodzicielskie zażądało od p. Kowa- czytamy — chwyta odrazu w mowie polskiej 


luka, by zaprzestał propagandy antypolskiej wielką mnogość dźwięków nosowych. 


Zu- 


i antykatolickiej, prosilo administratora o pełnie jak w języku franeuskim. Jest w tem 
wyznaczenie prefekta i podniosło roczną 0-|ecś$ wspólnego z kogntem gallijskim. Jesi 
płatę o 5 rb. z warunkiem, że język połski|w tem zaruzumiałość, pewna wyniosłość, 


obowiązkowo będzie wykładany dia 
katolickich. E W 


Lstarzała AM 


dzieci | pog ardliwe traktowanie inn; jch. 


A przytem 
te :yczące dźwięki: żźź! szszsz! 

„Mówiący niby się ślizga po jakiejś po- 
wierzchni. Z gwizdem, lekko i szybko prze- . 
latuje obok, Nie zatrzymuje się diugo na 


;kweastyi i nie zagłębia w niej. 


„Takim jest p lak zewnętrznie. Takim 


Warszawskie wrażenia Grzega* sa ny m jest on w literaturze, w sztuce, w ` 


rza Pietrowa. 


Były duchowny i były poseł, 
współpracownik „Rask. Słowa*, 


Kietrow, kreśli w "(em piśmie garść wrażeń 


z krótkotrwałego pobytu w Warszawie. 


Wiele elegancyi, 


pras e, w pracy myślowej. 
ale głębi, 


wyrafinowanego gustu, dowcipu, 


obecnie |serdecznej męki i tęsknoty do zagadn eń 
Grzegorz | bytu w nich nie szukać". 


Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie kar- 
czmy babińskie! „Dźwięki nosowe*, „dźwię- 


Jak wiadomo, władze nakazały p. Pie- ki syczące* i — plytkość umy:łu polskiegu! 


trowowi Warszawę opuścić. 


bytu wystarczyły mu wszakże na zrobienie śli p. Pietrow nie mógł 


szeregu spostrzeżeń, różnej coprawda traf- 
ności, świadczących jednak o dobrych chę- 
ciach autora, 


„W Warszawie—pisze p. Pietrow—jak 


zreszią w całej Polste, odczuwa się niewi- 
doczny, ale nieągzruszony mur pomiędzy po- 
lakami a rosyanami. Polak nie pójdzie w 
Polsce do rosyjskiego teatru, na koncert ro- 
syj.ki. Nie bierze do rąk gazety rosyjskiej, 
nie chce mówić po rosyjsku, nie odwiedza i 
u siebie nie przyjmuje rosyan. 

„Ale, jeśli się zastanowić nad sytuacyą 
polaków, łatwo się zrozumie ich nastrój, 

„Polaków w Polsce rosyjskiej —przeszło 
dziesięć milionów. Są miejsca (If) zupełnie 
polskie. A tymczasem i w sądzie, i w szko- 
le zmuszają polaków mówić i uczyć się po 
rosyjsku. Ziakazują im mówić po polsku; w 
gimaazyach jeszcze nie tak dawno karano 
dzieci, jeżeli poza nauką używały one języ- 
A polak, ambitny i- draż» 
liwy, czuły na pieszezotę i na grubijaństwo, 
zamknął się w sobie“. 

Stanął więc mur nieprzebyty, a zda- 
niem-p. Pietrowa tak wielki, że się o mur 
ten rozbija cala zgoda słow taństca. „Węzeł 
gordyjski niezgody słowiańskiej zoajduje się 
nie na Śląsku, nie w Macedonii i nie w Ga- 
licyi, ale w Warszawie. I kiedy się odwie- 
dzi Warszawę, a przyjrzy uważnie miejsco- 
wym nastrojom—tedy pojąć łatwo, że żadne 
zjazdy, ani liryzm bankietowy, ani palos i 
maskarada w sokolskich mundurach jedności 
słowiańskiej nie stworzą. 

„ „Nie liryzmu słowiańskiego" potrzeba, 
ale szczerej, pojednawczej, uczciwej polityki 
słowiańskiej. Potrzeba jak najbezstronniej- 
szego zbadania stosunków polsko rosyjskich, 
zrozumienia psycholegii polaków w przeszło- 
ści i teraż siejszości, potrzeba krytycyzmu w 
stosunku do rosyan, mieszkających w Polsce. 

„My, mieszkańcy Rosgi centralnej, nie 
znamy, niestety, Polski i palaków. Ale niech 
się nie wyda dziwnem moje twierdzenie, że 
nie lepiej od nas znają polaków i Polskę ci 
rosyanie, którzy latami całemi przebywali 
w bolsce. Co więcej: oni to właśnie powo- 
dują coraz to nowe nieporoznmienia. polsko- 


VI. 
A Władysław, podczas, gdy matka by- 
ła w kościele i na naradzie u prałaia, udał 


się, mimo wczesnej godziny, do pani Otoc- 
kiej. Na wstępie podniósł do ust obie jej 
ręce i całował je'tak dlugo, Że już z tego 
samego poznała, z czem przychodzi. 

— Wiedziałam, że tak będzie! wiedzia- 
łam — mówiła ze wzruszeniem i radością, 

On zaś odpowiedział drgającym mięk- 
kim głosem: 

— Nie potrzebowałem tygodnia, by po- 
miarkować, że żyć bez niej nie mogę. 

— Wiedziałam! — powtórzyła, raz je- 
szcze pani OQtocka. — Czy mówiłeś już z 
matką? 

— Nie. Wczoraj latałam jak nieprzy- 
tomny po mieście, potem wpadłem do Groń: 


skiego, wróciłem do hotelu bardzo późno, 
a dziś rano powiedziano mi, że matka w 
kościele. t 


Pani Otocka zatroskała się znowu. 

— Wczoraj, rzekła, była bardzo za- 
gniewana, a dałby Bóg, by dała się prze- 
jednać, bo od tego dużo zależy. 

— Nie wszystko — odpowiedział Wła- 


|dysław:—Nie mówiąc już o wielkiem mojem 


przywiązaniu do matki, czczę ją ogromnie 
i Bóg widzi, że radpym stosować się zaw- 
sze do jej. woli. Ale i to ma swoje grani- 
oe. Gdy chodzi o szczęście, nietylko moje, 
ale i najdroższej mi w świecie głowy, tego 
nie mogę żadnym innym względom poświę- 
cić. Myślałem nad tem całą noe. Mam na- 
dzieję, że matka się zgodzi, bo nfam i w jej 
charakter, i w tę miłość, jaką mi zawsze 
okazywała. Qiiyby wszelako, wbrew moim 
nadziejom, pokazało się inaczej, to jej po: 
wiem, Że to jest postanowienie, które nie 
może już być i nie będzie cofnięte. . 


c aea Mk kaski 4 


Kilka dni po-| Wnioski, co naj mniej, zbyt pośpieszne, a je- 


„ze względów nie- 
zależnych“ dłużej badać w Warszawie psy- 
chologię polaków, to należało może takich 
wniosków nie wypowiadać. 

P. Pietrow wypowiada jednak i trafniej- 
sze nieco uwagi. 

Dlaczego w Warszawie kwitnie operet- 
ka, a żywot marny wlecze to, co jest'z du- 
cha i dla ducha? Na to ma p. Pietrow od- 
powiedź słuszną. 

„My rosyanie, tak samo jak niemcy, 
francuzi, włosi, anglicy i szwedzi, konden- 
sujemy geniusz narodowy w jedynej, całko- 
witej duszy narodu i wyładowujemy go stąd 
w iskrach lub całych snopach iskier. A Pnl- 


ska jest rozcięta na części; jej kość pacie- 
rzową rozrąbano na trzy kawały. I jalkkol- 
wiek się broni przed obcą falą, wroga fala 


podmywa grunt pud geniaszem polskim. 
Przybyszewski pisze swoje rzeczy po nie- 
miecku; Potrażycki wykłada w uniwersyte- 
cie petersburskim po rosyjsku. A czyż to 
wszystko? Austrya, Prusy i Rosya wyssały 
nieinało z geniusza polskiego. Silnej myśli 
polskiej, ujętej w kluby, nie dają się nawet 
rozwinąć. 

` al kiedy stę człowiek postawi na miej 
seu polaka, kiedy sobie przypomni, jak obca 
stopa deptała najpiękniejsze kwiaty ducha, 
wtedy jasnem się staje, dlaczego zamknął 
się polak przed rosyaninem. Wtedy czło- 
wiek rezumie, że nieprzyjaźń polsko- -rosy j- 
zka — to ciężka, zastarzała choroba, e Aen 
zrodziła walka i ucisk“... 8.1 


Wystawa | w Winnicy. 


(Odezwa podolskiego T-wa rolniczago). 


Podolskie T-wo rolnicze wydało ode- 
zwę następującej treści: 

„Na zwołanej w lutym r. b. naradzie 
przedstawicieli instytucyi i organizacyt spo- 
łecznych Południa Rosyi uchwalono mz dzić 
w r. 1911 w Kijowie wystawę dzielni: '0WĄ 
w możliwie szerokim zakresie w celu za- 
prezentowania rezultatów, osiągniętych w 


— Oby jednak nie zaszła tego potrze- 
ba--rzekła pani Otocza — bo tu idzie i o 
Aninzę. Wczoraj po liście, który do ciebie 
pisała, i po odejściu pana Grońskiego, roz- 
mawialyśmy do późna w noc. Była bardzo 
zdenerwowana i płakała, ale powiedziała tak: 
„Jeśli on wróci do mnie, nie z całą dobrą wo- 
lą i radością, tylko dlatego, by słowa nie 
cofnąć, to się nigdy na to nie zgodzę. Nit- 
ma we mnie pychy, nie liczyłam się nawet 
z miłością własną i napisałam mu szczerze, 
co jest w mojem sercu, ale choćby ono mia- 
ło mi się złamać, nić wyjdę za niego, jeśli 
mu się będzie zdawało, że się do mnie zni- 
ŻA” ne 

— Drogie, kochane stworzenic! przer- 
wał Krzycki. 

A pani Otocka mówiła dalej: 

— Potem zaczęła płakać i dodała jesz. 
cze, że i na to się nie zgodzi, by być przy- 
ezyną rozdwojenia między synem ,i matką. 

— Nie! — powtarzam raz jeszcze, że 
postanowienie moje nie może być i nie bę- 
dzie cofnięte. Tu w grze całe moje życie, 
a matka, choćby teraz nie znałazła w sobie 
dość dobrej woli, to znajdzie ją później. 
Tymczasem uczynię wszystko, by moja Į rzy- 
szła żona miała w niej także matkę, Kecha- 
jącą i wdzięczną za szczęście syna. 

— (zy mogę to powtórzyć Anine? 

— Po to właśnie przyszedłcm. Ale 
mam jeszcze jedną prośbę. Ona wzięła ode- 
mnie słowo, że przez tydzień do niej nie 
wrócę — i sama tylko może mnie od niego 
uwolnić. A przecie wobec tego, z czem tu 
przyszedłem, to byłaby poprostu niepotrze- 
bna męka. Ani tydzień, ani rok już nic nie 
zmieni. — Nie, absolutnie! Czy kuzynka 
zechce jej to powiedzieć i prosić ją odemnie, 
ale prosić bardzo -serdecznie, by mnie zwol- 
niia ze słowa? 

(D. e. n.). 


berlińska. Jeżeli dziś, porzucając myśl o władziwie 
europejskiem, rząd niemiecki objawia choć unormowa:- 
nia swoich stosauków du tych mocarstw na innych pod- 
stawach, jeżeli pragnie on liczyć się z prawami i inte- 
regami innych narodów, jeżeli wreszcie takie dążności 
kierowników polityki niegnieckiej wypływają nie ze 
zmieonych nastrojów wyższych sfer] tylko opierają się 
pa poważnych" podstawach; tedy naturalnie możua mó: 
wić o początku nowej epoki w Europie. O ile zas 
głąhokie i trwałe są wewnętrzne przyczyny nowego 
kierunku polityki niemieckiej, o tyle wwałą hądzie no- 
wa epoka», 


Jedna przyczyna, 
zys ekonomiczny. 


«Jakkolwick® poteżas.są Niemey pod względem 
gospodzrczym i produkcyjnym, jednak ich rozwój eko- 
nomiczny i finansowy nie może sprostać olbrzymiemu 
rozrosiowi budzetu, spowodowanemu niezwyk'emi zbro- 
jeniami na lądzie i nagmorzu. Wydatki na marynarkę 
pochłaniają wszystkie nowe podatki, ala pomimo zna- 
cznej ich wielkości, budżet Niemiec w ciągu ostatnich 
kilku lat żywi się pożyczkami. Ale nowe podatki i 
pożyczki, to nie jest stałe Źródło duchodu». 

Zresztą wypada tu liczyć się z nieza: 
dowoleniem obviążonych podatkami mas i 
partykularyzmem  poszezególnych państw, 
należących do cesarstwa niemieckiego (np. 
w kwestyi podatku od żeglugi wewnętrznej, 
który się spotkał z opozycyą). 

Druga przyczyna —to zachwiane stano- 
wisko międzynarodowe. 

<'Trójprzymierza,"fpomimo' wszelkich urzędowych 
zapewnień ministeryalnych, traci stopuiowo swoją ży- 
wotność. Od chwili kryzysn bałkańskiego Austrga, 
Niemcy i Włochy nietylko nie mają pecudis wspól- 
nych, ala wogdól» nawetżnie podnosiły kwoslyi zapatry- 
wań poszczególnych członków Iójprzymierza na najwa- 
źniejsze kwesty pol'wyki bsiksńskiej: f-deracyę bałkań- 
ską, kwesiyę serbską i albańską. Haktycznie Avstrya 
i Włocjiy należą obecnie do dwóch ugrupowań, których 
interesyysą najzupełniej sprzeczna». 

Te dwie przyczyny są, oczywiście, na- 
tury poważnej. Atoli czas dopiero pokaże, 


cągu ostatniego dziesięciolecia we wszyst- 
kich dziedziaach przemysłu 23 gubernii, 
wchodzących w zakres jej działalności. 

„W uchwale powyższej narada kierowa- 
ła się następującymi względami: po przeży- 
tym burzliwym okresie, sytuacya ekonomi- 
czna jest niewyraźna, nieokreślona; podko- 
panie ufności i zmniejszenie w oczach za- 
granicznego świata przemysłowo-kandlowe- 
go do minimum zdolności kredytowej przed- 
siębiorstw, znajdujących się w Cesarstwie 
rosyjskiem, odbija się silnie na produkcyj- 
ności kraju, stagnacya przemyslu zupełna. 
Jest rzeczą konieczną uwolnić się od zale- 
źności od ścisłego kółka, monopolizującego 
w swych rękach cały handel zewnętrzny, 
otworzyć nawe rynki zbytu i dodać bodźca 
i inicyatywy miejscowej produkcji. 

„Rada podolskiego T-wa rolniczego po- 
stanowiła urządzić na wystawie kijowskiej 
specjalny dział gub. podolskiej i zwróciła 
należytą uwagę na dobór przeznaczonych na 
wystawę okazów. Wobec tego rada uchwa- 
lim urządzić w r. 1910 (w początkach wrze- 
„mia) w Winnicy wystawę przemysłowo-rol- 
s niczą, która będzie miała charakter przygo- 
towawczy, w celu wybrania odpowiednich 
okazów Da wystawę do Kijowa. Diatego 
też rada T-wa rolniczego w Winnicy zwra- 
ca się w niniejszej odezwie do członków 
T-wa oraz gospodarzy rolnych z gub. podol- 
skiej z prośbą o wzięcie udziału w wystawie 
T-wa w r. 1910, punieważ od niej zależeć 
będzie urządzenie w Kijowie godnego gub. 
podolskiej działu. Rada T-wa uważa za sto- 
sowne wyjaśnić, że wystawie wienickiej nie 
zależy na wyborowych przedmiotach gospo- 
darczych,i prosi o przysłanie wszystkiego, 
co jest w gospodarstwie, bez względu na 
rasę, gatunek i tb. d., nie wyłączając nicze- 
go, pos adającago jakiekolwiek znaczenie. 
Takie zgromadzenie rozmatych przedmiutów 
niezbędne jest dla szczegółowego wypraco- 
wania przeglądu gospodarki rolnej i prze: 
mysłu rolnego w naszej gubernii oraz dla- 
tego, aby komisya rzeczoznawców, mając 
wielką ilość rozmaitych przedmiotów do od- 
znaczania, mogły wybrać godne okazy dla 
działu gub. podolskiej na wystawie kijow- 
skiej. 


to wewnętrzny kry- 


skiej pięści. 


P. Rosławilew omawia w  „Pietierb. 
Wiedora.* biadania przywódcy rosyjskich 
nacyonalistów l3ałaszowa nad „zatracsniem* 
oblicza narodowości; rosyjskiej." Zgadzając 
się z Bałaszowem, że oblicze rosyjskie zni- 
kło z chwilą przywdziania maski kultury 
europejskiej, mówi p.%¿Rostawlew mię 'zy in- 
nemi: 


eP. Bałaszow twierdzi że w tym czasie, kiedy 
sią zacierało «oblicze» narudowości rosyjskiej nabierały 
wyrazistości «oblicza» kresowych narodów. O to oskar: 
ża on. rząd, Ale zarzut ten skierowano, mojem zdaniem, 
nia tam, gdzie trzeba. Rząd rosyjski z tego okresu, o 
którym mówi p. Bałaszow (po GO roku), nie zrobił sta- 
powczo nicala rozwaja oarodowej świadomości ino 
rodców; wstąpił rząd na tę drogę Znacznia późuiej — 
w epoce Aleksandra. IH% Impuaisoni egzotycznego Wzro- 
stu świadomości obeoplemienców była polityka rusy- 
Ukacyi>. j 


Sytuacya obecna nacyonalizmu w Ro- 
syi przedstawia się obecnie p. Rosławlewo- 
wi w ten sposób: 


«Praktyczny nacyonalizm (uczuciofojezyzny) ten 
nacyonalizm, który łączy no. wszystkich niomców—-jest 
możliwy tylko na podsiawie wyrazistej kułturalno-poli- 
tycznej praktyki. 

«Niemiec przyjął knitarę w całości, przejął się 
bią i w ninj się odrodził Polityka niemiecka, jakkol- 
wiek byłaby zacofaną, będzie zawsze kniwralną. Poli- 
tyka rosyjska, bodaj pajliberalniejsra, jest zawsze anty- 
kuliuralią. Niemise kocha w swoj ojczyźcie właśnie 


„Ponieważ wiadomo, iż gubernie ościen- 
ne dokładają wszelkich sturań, aby urządzić 
swe działy w możliwie »=zerokim zakresie i 
jak najwięcej je urozmaicić, rada T-wa po- 
dolskiego ma nadzieję, że i gospodarze gub. 
podoiskiej nie dadzą się nerzedzić i dołożą 
starań, aby dać mozliwie rozmaity i civka- 
wy dobór okazów, tembardziej, iż na-za gu- 
bernia jest uważaną za jeduą z najbogat- 
| szych i urodzajniejszych w kraja Pořad -Za- 
chodnim, Kończąc niniejszą odezwę, rada 
 podol. T-wa rulniczego zwraca uwsgę człon- 
ków T-wa i rolników gub. podolskiej na 
korzyść i znaczenie pod w:ględem przemy- 
słowym wystawy w r. 1910 w Winnicy i 
prosi wszystkich, życząrych sobie wziąć u- 
"dział w wystawie, zawczasu żawiadamiać o 
dem sekretaryat T-wa, gdzie można też uzy- 
skać wszelkich szczegółowych informacyi i 
wskazówek”. 


nym pisarzem i ła; ownikiejn naczelnikiem; nienasycone 
władze: uriadnik, stanowy i inno craczalsiwow; wódka; 
zymiły chleb, kwas, smród ij czad... Kuchać to wszystko 
— wudno». 

Zapewne. Dlatego tóż niema zdrowe- 
go nacyonalizmu w Rosyi, tylko zgniłe, ka 
rykaturalne jego przejawy. 

(i). 


Gazety warszawskie doniosły o odnale- 
zieniu w Kiedrzyniu biachy, służącej zu po- 
dłoże sukience perłowej, skradzionej w po- 
łowie października z obrazu jasnogórskiego. 
Rzecz się miała, jak następuje: 

W Kiedrzyniu mieszka od szeregu lat 
rodzina Walisiaków. Najstarszy zm tej ro- 
dziay, Jan, ma w tej wiosce kilka mórg 
ziemi, brat zaś jego młodszy pomaga mu w 
czasie sprzętów i siewów, prowadząc w 
międzyczasie uiezbyt określone zajęcie, coś 
między przemytnictwem a kradzieżami. 

To nięokieślone zajęcie młodszego Wa- 
lisiaka sprawiło, że policya miała nań oczy 
zwrócone, 

B zpośrednio po kradzieży jasnogór- 
skiej młodszy Walisiak zniknął z Kie- 
drzynia. © 

Mówiono, że poszedł „za robotą“, ale 
naprawdę nie można się było dowiedzieć, 
gdzie się istotnie znajduje, 

W tygodniu poświąlecznym na drugi 
dzień po N. R. do miejscowego obraźnika 
zgłosił się Walisiak starszy, przynosząc z 
sobą kawałek polamanej oi wewnątrz bla- 
chy, na której z przeciwnej strony widniały 
plamy od oderwanej materyi. 

Obraźnika uderzyły te szczegóły i po- 
wziął pewne podejrzenia co do pochodzenia 
przyniesionej blachy. 

Zapytany przez obraźnika Walisiak o- 
świadczył, że blachę tę znalazł na polu, a 
"że potrzebuje pieniędzy, chciałby więc ją 
spieniężyć. > 

Tymczasem obraźnik doszedł do prze- 
konania, że blacha ta pochodzi z obrazu 
jasnogórskiego i o niezwykłym przedmiocie, 
przyniesionym przez Walisiaka, zawiadomił 
miejscowe władze ptlicyjne. 

Zapytany o pochodzenie blachy Wali- 
siak ponowił swe zeznanie, iż blachę zna- 
Jazł w polu. 

Istotnie, w pobliżu wskazanego przez 
Walisiaka miejsca znaleziono strzępy pur- 
purowego aksamitu. 

Zawiadomione władze policyjne otoczy- 
ły całą wieś przy pomocy wojska i prowa- 
dzą śledztwo, rewidując wszystkie chaty, 
"zabudowania gospodarcze i zakątki Kie- 
drzynia. 

| © Ponieważ jednak rawizya ta na razie 
nie dała żadnych wyników, a badany w 
„dalszym ciągu Walisiak uporczywie potwier- 
dzał pierwotne zeznania, władze śledcze zu- 
gządziły zatam aresztowanie całej jego ro- 
dziny, którą przelransportowano do Często- 
chowy celem prowadzenia dalszego docho- 
dzenia. Wyniki tego dochodzenia trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. 


Z prasy rosyjskiej. 


ALETO 
Z życia prowincyi. 


Łuck, dn 21 grudnia. 
(Posiedzenia Tow. gorzelników w Równem i Rady Tow 


Przedstawienie amatorskie), 


skiego, posiedzenie wołyńskiego Stowarzy- 
szenia gorzelników. Zgłosiło się 22-ch przed. 
stawicieli różnych gorzelni na Wołyniu. Naj- 
gorę:tsze debaty pośród zebranych wywołała 
kwestya podziału gub. wołyńskiej na okręgi 
dla unormowania cen spirytusu, czego do. 
magał się p. Zieliński z pow. starokonstan- 
tynowskiego, żądając wyodrębnienia tego 
pow. w oddzielną jednostkę : gorzelniczą. 
Wniosek swój p. Z. motywował głównie dro- 
żyzną opału, co znacznie koszt produkcji 
podnosi. 

Oponował przeciwko temu wnioskowi 
nader rzeczowo p. Ignacy Baliński, dowo- 
dząc, iż uwzględnienie postulatu poprzednie- 
go mówcy—to broń obosieczna, za tym bo- 
wiem przykładem pójdą i inne okręgi. Wy- 
woła to niezdrową. m'ędzy nimi konkuren- 
cyę. Każdy będzie zabiegał o korzystniejszą 
cenę. Należałoby wówczas wyodrębnić także 
Polesie, gdzie aczkolwiek opał tańszy, ale 
skutkiem jałowej i nieurodzajnej gleby pro- 
dukcya ziemniaków większych wymaga na- 
kładów, staranniejszej uprawy i dlatego jest 
kosztowniejsza. W analogicznych warunkach 
znajduje się również środkowa część pow. 
łuckiego, gdzie gorzelnie muszą rywalizować 
z krochmalarniami. Jest ich 5 około Łucka, 
przyczyniają się one do zwyżki cen kartofli. 
Nadto, co najważniejsza, uwzględnienie tego 
wniosku spowoduje rozłam między gorzelni- 
kami i przyczyni się do złamania zasady 
solidarności, tej ostoi naszych arzeszeń. Tym- 
czasem zorganizowane z takim mozołem 
Stowarzyszenie gorzelników, które niedawno 
jeszcze kryzys przechodziło, wtedy tylko 
antorytet sobie wyrcbi i wtedy w siera h 
rządowych liczyć sę z niem będą, o ile za 
prezentuje związek, ściśle skonsolidowany, 
silny jednolitością interesów i, skoro jego 
wystąpienia nacechowane będą zgodą i soli- 
darnością. 

Zebranie najzupełniej podzielilo pogląd 
p. B. i w toku dalszej dyskusyi określiło dla 
całego Wolynia cenę 78 kop. za wiadro 
40 stopniowego rpirytutu, podczas, gdy za- 
rzyl akcyzy cenę tę ustalił w wysokości 
68 kop. , 

W dalszym ciągu debatów zdecydowano, 
za pośrednictwem wszechrosyjskiego zwią- 
zku gorzolników podjąć starania, aby nowe 
gorzelnie, przed 4 laty założone, pod wzglďem 
normy kontyngensowej zrównane zostały 
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py” wała „r 
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O polityce niemieckiej mówi w jednym 
z ostatnich numerów „Nowoje Wremia*. 
Podnosi organ petersburski pokojowe ten- 
gora polityki Niemiec w stosunku do An- 
plii, Framcyi i Rosyi. 


tW ciągu wielu lat decydowały Niemcy a lo- 

ach pokoju europejskiego. Jiosya, Arglin i Francya 
ostatnich czasach pragnęły znucutralizować ujemne 

pirwy hegemonii niumieckiej w fiuropie. To też 
rzeciwko tym mocarstwom była skierowana politykm 


o ile one wpłyną na zmianę polityki pru- 


j DEES z : HA E AS . E 
jej kulturę: sprawiedliwość FĘdyscyplinę, silną wiadzę, 
' a r taniość, komfort, oszczędność i t.d. Z tych wszyst- 
Swigtokradzłwo na Jasnej Górze, |1 psit sinda sie go Vaterland: TYR jiki cechy 
: |składają się ua pojọcie ojszyzny dla rosyjskiego pro- 
—-)oo(— staka?  Gmina...ga gardlującymią ekułakami>.4 z pija- | 


rolniczego — Wspólna wydawnietwo.—Epidemia,—'Tranz- 
lokacya kapelana. — Ustępstwo dla Tow. dobroczynności. — 
Kurczenie się własności większej, —Rezultat ogłoszeń — 


Dn. 18 b. m. w Równem miało miejsce; 
pod przewodnictwem Szczęsnego Poniatow- 


skiej gazety p. n. „Dzień* pan 
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w prawach z dawniej już funtcyonującemi 
gorzelniami. 


19-go b. m. odbyło się posiedzenie rady 


rówieńskiego Tuw. rolniczego, na które prócz 


prezesa, Piotra hr. Colonna Czosnowskiego, 
przybyli panowie: Władysław Mazaraki z Ilo- 
ryngrodu, d-r Tadeusz Pfafius z Radowa, 
Zygmunt Porczyński, Sergiusz Izukow, Sta- 
nisław ks. Lubomirski, Hubert ks. Lubo- 
mirski z Równego i Ignacy Baliński z Krupy. 

Pomimo, iż Tow. rówieńskie liczy w obe- 
cnej chwili zaledwie 84 członków, trudno bar- 
dzo zwołać walae zgromadzenie. Skutkiem 
tego wiele bardzo swych postanowień rada, 
cżzywiona jaknajlepszemi 1ntencyami i stale 
dążąca do rozwoju instytucyi, nie znajdują 
poparcia wśród ogółu stowarzyszonych, nie 
doprowadza do rezultatów realnych. 
ważniejszą sprawą, nad którą dyskutowawo 
na obeznej sesyi, był postawiony przez 
prezesa włodzimierskiego Tow. rolniczego, 
p. Wiktora Gutowskiego, wniosek wydawa- 
nia wspólnemi siłami pisma, poświęconego 
sprawom rolnictwa na Wołyniu. Wniosek 
ten spotkał s'ę z jaknajżywszem przyjęciem 
i zwrócono się do obecnego na posiedzeniu 
p. Balińsk ego, jako do prezesa najliczniej- 
szego zrzeszenia rolnego w Łucku, o wygo- 
towanie odpowiedniej ustawy i programu 
i o zyskanie dla tej inicyatywy Tow. rola. 
w Starokonstantynowie, 

Skutkiem futalnej aury (od 3 tygodni 


mamy odwilż i jesienną szarugę) grasuje| 


w Łnckn i okolicy epidemia tyfusu brzusz- 
nego. Ofar masa, Jak utrzymują lekarze, 
w samym Łucka około 500 osób dotknię- 
tych tą chorobą. We wsiach Pu.ddębce, Wisz- 
niów, Worotołów, Borachów—po kilku cho- 
rych w niektórych chałupach. Tymczasem 
omoc lekarska bardzo słaba. Nieraz po Kil- 
a dni czekać należy na doktora. W Ki- 
wercach posada ziemskiego lekarza już od 
Pro miesięcy nie obsadzona. Zastępuje go 
elczer, który, gdyby nawet najgorliwiej swe 
obowią. ” pełnił, nie jest w stanie wszystkiemu 
podołać. 

Wytwarza to podatny grunt dla róż- 
nych znachorów i „babek“, które trraz istne 
żniwa zbierają. W Poddębcach niejaką Ro- 
zulię Czyżańczuk „babki“ po kilkakroć spusz- 
czały z pieca głową na dół, by jej połóg u- 
łatwić. Sprawa medycyny ziemskićj trakto- 
waną jest u nas prawdziwie po macoszemu, 
pomimo, iż p;chłana więcej niż '/, całego 
budżetu. 

Gubernator wołyński, hr. Kulaisow, od- 
wiedzając przed 3 tygodniami szpital z em- 
ski w Łucku, zwrówił uwagę na jego stan, 
pod wieloma względami wiele pozostawiają- 
cy do życzenia. Natomiast z wielkiem uzna- 
niem wyraził się o szpitala żydowskim i za 
przykład go stawiał. Takąż samą opinię wy- 
głosił gene gubernator, Trepaw, gdy w lip- 
cu r. b. Łuck odwiedzał. 

Żegnaliśmy w tych dniach szanownego 
ks. Blechmana, kapelana gimnazyum łockie- 
go, przeniesionego na takąż posadę do Ostro- 
ga. Ks. B. zaskarbił sobie sympatyę po- 
wszechną. Szkoda, iż podobne tranzlokacye 
odbywają się w trakcie roku szkolnego, a 
nie, jak to.zazwyczój ma mvejsce, podczas 
feryl letnich. Traci ną tem przedewszyst- 
kiem młodzież, na przerwę w nauce nurażo 
na i pozbawiona nagle przew«dnika, do wska- 
zówek którego stosować się przywykła. 


ña czele którego stoi ks. kanon'k Langin 
Stańkowski, nabyło nieruchomeść od p. Wró- 
blewskiego za 4,000 rubli w celu urządzenia 
rzytułku. Pan W., mając na uwadze celi 
instytucyę, cenę spizedażną ro.łożył na raty 
i koutentował się na razie zaliczą. Przy 
współudziale ludzi dobrej woli, Towarzystwa, 
aczkolwiek pomału, ciągle się rozwija. Roz- 


gdzie nad literackim doborem książek czuwa 
specyalna komisya z p. Adeliną Zajkowską 
na czele. 

W n-rze 283 „Dziennika Iujowskiego" 
podałem wiadomość © sprzedaży sadyby 
w,Dorohostojach przez p. Gracyana Peret- 
jatkowicza chłopom-rusinom. Wiadomość ta 
wywołała sprostowanie w n-rze 289 tegoż 
Dziennika. Atoli nie jest ono zupełnie grun- 
towne, gdyż na zasadzie aktu, zawartego u 
rejenta w Łucku, Bykowskiego, folwark na- 
była spółka, złożona z p. R dziewicza kato- 
lika i z chłopa-rusina, gdyż p. R. nie roz- 
porządzał funduszem, którego dla pokrycia 
szacnnku przy akcie wymagano. 

Tymczasem zaś mamy do zanotowania 
dwa nowe bolesne fakty, świadczące o kur- 
czeniu się własności ziemskiej. 

P. Miłobędzka, osoba zamożna, folwark 
Zielenicę, pow. łuckiego, 275 dz. (gniazdo 
rodzinne Kobylańskich), sprzedała mirowemu 
pośrednikowi z Lubomla, rosyaninowi. Zaś 
p. Szymborski-—-folwark Kalinówkę, pow. du- 
bieńskiego, przestrzeni 420 dz. (ongi Boży- 
dar Podhorodeńskich) rozparcelował pomię- 
dzy miejscowych rusinów. Przed paru laty 
p. Sz płacił po 225 rb. za dz, z budynkami, 
obecnie zaś sprzedał po 265 rb. bez budyn- 
ków. Zrobił więc dobry interes. 

W ubiegłą sobotę 19 go b.m. w Domu 
Polskim miał miejsce wieczór fam'lijny, na 
którym odegrano na cel dobroczynny jedno- 
aktówzę z francuskiegop. t. „Pafnucy i Nar- 
cyz“. Amatorzy: p. Wanda Muiłobędzka, 
p. Swidzińska, p. Kuczyński, p. Zieliński 
nie żałowali starań, aby rozśmieszyć i zaba- 
wić wypełnione po brzegi audytoryum. Tow. 
Dobroczynności, po odtrąceniu kosztów, zy- 
skało niewielki wprawdzie zasiłek w kwrcie 


40 rubli, który wobec nadchodzących świąt|. 
i panującej nędzy jest nader pożądanym.|, 
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KRONIKA PROWINCYONALNA, 
1 ij 
(Z pism t od korespondentów), 


— Filla pooztowa. Staraniem enkrowni Zaliwań- 
SzczyzBa Od doia l go marca 10LO r. przy at. Holendry 
otworzona zostanie filia pocztowa, K. 

— Straszny wypadek. W  ilnmariu wściekły 
pies pokąsuł 35u-zniów s:koty rzemieślaiczej i nauczy- 
cielkę. Szkoła została zamknięta. 

~ Napady, W Poniewieżu ujeto znanego w gn- 
teroii banaytę i złodzieja koni, Szewczenką, który 
w powiecie wiłkomiorskia wymordował całą rodzinę, 
dzówczenko w chwili, gdy go ujęto, był uzbrojony. 


LIST DO REDAKCYI 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W n:rze 346 „bezpartyjnej* warszaw- 


Naj-|. 


Tutejsze Towarzystwo” dobroczynności; | 


w»ja się takze biblioteka przy Towarzystwie, | 


(—1—) za- | komitetu kiermaszoweżo. 
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mieścił korespondencyę z Odesy, zacytowaną 


— Maskarada. Sekcya wioślarska P. T.G. 


„Z życia poiaków w głębi Rosyi“, w której, {urządza na Trzech Króli (d. 6 stycznia) w lo- 


podając niezgodne z prawdą fakta jakoby 
charakteryzujące życie stowarzyszenia „Do- 
mu polskiego w Odesie“, wytwarza zgoła o- 
paczne sądy, uwłaczające godności naszej 
młodej instytucyi. 

„Zamieszczając w „Daiu* krótkie spro- 
stowanie formalnej treści, rada „Dmu pol- 
skiego“ uważa za zbyteczne wdawać się 
z tem pismem w polemikę, ponieważ jednak 
wzgląd na opinię publiczną i stosunek prasy 
warszawskiej do kolonii polskich w Cesar- 
stwie wymaga bliższego omówienia—pozwa- 
lamy zwrócić się do Sżanownego Pana z pro- 
śbą o zamieszczenie na łamach poczytnego 
pisma Waszego poniższego wyjaśnienia. 

Autor artykułu poważa się twierdzić, 
iż kobiety uczciwe, matki i żony robotni- 
ków nie mogą wejść obecnie do „Domu pol- 
skiego”, gdyż wchodzą tam kobiety z ulicy 
í następnie, że „Dom polski“ zalany przez 
żydów licznie doń uczęszczających, stał się 
obeenie „domem żydowskim“: 

Niema potrzeby wyjaśniać, iż strona 
faktyczna nie odpowiada rzeczywistości, gdyż 
w tego rodzaju artykułach, obliczonych na 
sensacyę, fakty są zmyśleniem, zaś inten- 
cya i iosynuacya odgrywają rolę główną. 

Wobee stosunków, panujących w Ode- 
sie, twierdzenie, iż polskie stowarzyszenie 
jest zalane przez żydów, ma chyba na celu 
pozyskanie sprzymierzeńców w osobie Pu- 
ryszkiewiczi 1 Markowa. 

Autor korespondencyi dla poparcia swej 

argumentacyi, stara się bronić „ołtarza eno- 
ty“ i utożsamia przygodnia zjawiających się 
w „Domu polskim“ izraelitów z rozpustną 
na uliczną, jakoby zalewającą „Dom pol- 
ski“... 
. Tego już chyba za wiel! Tu, na kre- 
sach, gdzie każda wieść z kraju budzi tę- 
sknotę, operowanie tego redzaju uczuciami 
jest czemś wstrętnem. Prasa warszawska 
powinna nam dać odpowiedź, czy się solida- 
ryzuje z wystąpieniem „Doia“, gdyż podob 
nego rodzaju artykuły przekraczają granicę 
edpowiedzialności indywidualnej autora, czy- 
nią odpowiedzialnem: ogół, jeśli ten nie 
reaguje. 

Zapewne są ludzie, których artykuł 
„Dnia* przyprawił o chwilę dobrego humo+ 
ru, są inni, którzy, być może, inspirował 
ów artyknł. 

Ale gdy chodzi o byt, o opinię polskiej 
instytucyi na kresach, toż przecie prócz ar- 
tykułów literackich, są sposoby oddziały wa- 
nia bezpośredniego... 

I dlatego dziwić się i żałować wypada, 
że zahaczono tu o literaturę. I że w prasie 
warszawskiej zaalazł się organ, który pozwo- 
lit sobie na podobne alarmy. 

Jeśli auior miał na celu zohydzić „Dom 
polski“ w oczach rzemieślników i inteligen- 
cyi („do Was, rzemieślnicy się zwracam*)— 
to cèla nie osiągnął. 

Oszczercze głosy rozlegały się już nie 
raz—-lecz skutku nie wywarły. 

R botsicy i rzemieślnicy umieją s ę po- 
znać na tych farbowanych ilsach i na arty- 
kuły „Daia“ odpowiedzą liczniejszem uczęsz- 
czaniem do „Domu polskiego". 

, Z poważaniem 

Przewodniczący rady, „domu polskiego“ 

DET! A. Popowski. 

. Sekretarz 
(podpis nioczytelny). 


EENT R W ea 


g 


SOK 


Bez maski. 


szych wspomnień nie zustawiwszy, a obg- 


Święta już przeszły, żadnych osobliw- | 


kalu T-wa maskaradę. b:lety na zabawę 
można nubywać w lokalu T-wa, dla większej 
wygody publiczności sprzedaż ich zostanie 
powierzona kilku sklepom większym na Kre- 
szczatyku, których adresy wraz z bliźszymi 
szczegółami podamy w swoim czasie. 

— Choinka w przytułku Koja Kobiat Po- 
iek. Zarząd sekcyi miejskiej zawiadamia 
osoby nteresujące się sprawą przytułku, że 
choinka dla biednych dzieci urządzina bę- 
dzie dn. 30 grudnia o g. 4-ej po poludniu 
w lokalu przytułku, ul. Wielka Dorohoży- 
cka Nr. 16. 

— „Wieczór bajek i baśni“. Dn. 16-go 
stycznia r. p. odbędze się zapowiedziany 


.|jeszcze w listopadzie przez Koło ksbiet polek 


w Kijowie „wieczór bajek i baśni*. Zabawa 
zostanie urządzoną w teatrze l ramskiego. 
Program wysoce artystyczny i zupełnie no- 
wy, będzie wykonany wyłącznie przez siły 
amatorskie. Zł:żą się nań—utwury sceni- 
czne, deklamacye, śpiew, żywe obrazy o te- 
matach z dzedziny fantazyi, co nada bez 
wątpienia zabawie cechę oryginalną i fe- 
ktowną. 

— Przedstawienie amatorskie. Dowia- 
dujemy się, że grono amatorów z Ekatery- 
nosławia wespół z miejscowemi siłami or- 
ganizuje dn. 9 stycznia w teatrze Kram- 
skiego przedstawienie, doch'd z którego 
przeznacza na instytucje, 
„Kole Kobiet*. Ma być dane „Zaczarowa- 
ne Kolo“ L Rvdla z kompletną ilustracyą 
muzyczną p. Z. Zaremby, który, bawiąc 
chwilowo w Kijowie, dał swe zezwolenie na 
korzystanie z partytury jigo utworu. Po- 
nieważ prof. M. Dąbrowski podjął się ogól- 
nego kierownictwa muzycznego, a orkiestra 
grać będzie pod batutą znanego dyrektora 
kijowskiego p. Czerniachowskiego, przeto 
nie wątpimy, że wystawa „Zaczarowanego 
Koła“ będzie na odpowied-im poziomie, 
tembardziej, że reżyserem naszych gości jest 
znany artysta p. Karol Sobolewski, którego 
niedawno podziwiał Żytomierz w roli Vini- 
cyusza w „(uo Vadis“. Sympatyczny cel 
przedstawienia powinienby w d. 9 stycznia 
zgromadzić w teatrze Kramskiego liczną pu- 
bliczność polską. 

— Sprawdzanie dokumentów. Ranesla- 
rya uniwerzyteta kijowskiego rozpoczęła 
sprawdzanie dokumentów studencki h w ce- 
lu wykrycia pavierów, w których imiona 
własne jednej osoby podane są różnie. Re- 
wizya papierów ma być ukończona w ciągu 
miesiąca. Rezultaty jej zostaną saxomuni- 
kowane kuratorowi kijowskiego okręgu nau- 
kowego. 

— Posiedzenia rądy miejskiej. W roku 
1910 sesye rady miejskiej będą się odbywa- 
ty w następujących terminach: w styczniu 
sesye rozpoczynają się dn. 14 i 28 (czwar- 
tki), w lutym—11 (czwartek) i 22 (ponie- 
działek), w marcu—11 (czwartek) i 29 (po- 
ni:działek), w kwietniu 8 i 29 (ćzwartki), 
w maju będzie jedna sesys, rozp:cznie się 
ona w dn. 20 (czwartek); w czerwcu rów- 
oi:ż jedna—dn. 10 (czwartek), w lipcu pó- 
Siaedzeń rady nie będzie; w sierpniu—dn. 12 
i 2G (czwartki), we wrześniu d. 16 (czwar- 
tek), 27 (poniedziałek), w październiku dn. 7 
i 28 (czwartki), w listopadzie d. 11 i 25 
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(czwartki), w grudniu jedna sesya — dą. 9, 


(czwartek i ; 


— lowinszowania noworoczne. W dzień 


Nowego Roku w saii posiedzeń rady miej- 
skiej © godz. 1-ej po połud. zbiorą się radni 
miejscy dla wymiany życzeń noworecznych. 

— W sprawie wystawy kijowskiej. Wi- 
ceprezes komitetu wystawy rolniczej i prze- 
mysłu rolnego, mającej się odbyć w Kijo- 
wie w r. 19L1, p. Jerzy Dawydow, z upo- 
ważnienia komitetu wystosował do prezy- 


cnie „dorabiamy* rok stary i oczeknjemy AN zapomogi miasta Kijowa w kw. 


Sylwestra, kiedy to o północy nowy rok, 
na eałym świecie już istniejący, i do nas 
dotrzeć zechce... 

Naturalnie, jakó ludzie grzeczni, stara- 
my się niedobitka, którego w Europie od 
tygodnia już wypędzono, niczem nie urazić, 
iz tej to prawdopodobnie racyi zachowoje- 
my się w końcu onego roku tak zupełnie, 
jak zachowywaliśmy się w jego początku, 
we Środku i we wszystkich dwunastu ga- 
snącego nieboraka miesiącach. 

A więc... p 

Lista czynów (..i bezczynów) naszej 
względem umierającego kurtuazyi jest zbyt 
długa, abym ją mógł w cuiej pełni i akaza- 
łości rozwinąć i pamięci roku 1910 polecić... 

Dość, że całorocznej tradycyi pozosta- 
jemy wierni, a dowodem niechaj posłażą— 
niedzielue pustki na przedstawieniu Zemsty... 
„naszego niezapomaianego Fredry“... 

Dobijamy nasz teatr polski w spcsób 
możliwie uajdoskonalszy... z precyzyą.. Z 
ogromną, obcą nam w innych wypadkach, 
energią .. l 

A czynimy to dlatego, ponieważ... my 
sztukę i mowę polską ogromnie ko. hamy; 

„ponieważ rozumiemy doskonale, że 
tutejszy teatr polski dla tych, którzy nie 
mają środków na oglądanie doskonalszych 


teatrów, stołecznych jest rzeczą konieczną... 


«ponieważ dokładnie pojmujemy, że 
ci, którzy nie mogą sobie pozwolić na „wy- 
jazdy*, nie mogą również bez naszej pomo- 
cy własnymi środkąmi teatru utrzymać... 

.„.ponieważ wreszcie każdy z nas, gdy 
by mu zarzucano brak „dobrej woli“... o- 
braziłby się za to śmiertelnie... . ; 


Czarny legomość. 


RIAI EENAA ERES REA 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 29 (11) Tomasza B. 

Jatro 30 (12) Eugeniusza B. W. 
Wsshóń nłońca gods. 5 m. 0. 


Zachód słońca godz 4 m- 15. 
Dłngość dni: godz 8 m. 15. 


— Z Tow. Dobroczynności. Proszeni 
jesteśmy o zawiadomienie, że dzisiaj, we 
wtorek, o 11 rann, odbędzie się posiedzenie 
pań kura!torok i panów kuratorów. 

— kiermasz T-wa dobr. czynności. Za- 
rząd Tow. Dobr. za naszem p średnietwem 
zawiadamia, że dziś, we wtorek, © 7-ej 
wiecz., ma się odbyć posiedzenie Ścisiego 


0 tys. rb. Oprócz tego p. Dawydow prosi 
o przeznaczenie dla wystawy bezpłatnie je- 
dnego z placów miejskich. Najdogadniej- 
szem miejscem dla wystawy bzłby ogród 
Cesarski i jego stoki, t zw. „Dacza Kukusz- 
kina“. W razie jednak, gdyby powyższe 
terytoryum okazało się zbyt ciasrem, ko- 
mitet pragnąłby mieć dla wystawy park 
Puszkinowski (koło Politechniki) z przylega- 
jącem dań polem. 

Prezydent miasta wniósł podanie ko- 
mitetu do rady miejskiej. 

-— Orkiestra symfoniczna. Petersbur- 
skie biuro koncertowe zaproponowało pre- 
zydentowi miasta przysłanie na lato r. 1910 
do Kijowa zupelnie zorganizowanej orkie- 
stry symfonicznej. Wobec tego, że orkie- 
stra latem koncertuje w ogrodzie kupieckim, 
prezydent mi»sia skierował ofertę do preze- 
sa resursy kupieckiej, p. Ditiatina. 

— Nowe wagony tramwajowe. Przybył 
do Kijowa transport nowych wagonów tram- 
wajowych. Sałada się on z 20  elektrowo- 
zów Pullmana, tego samego typu, co wago- 
ny, kursująca między Pa'ołem a dworcem 
kolei. Nowe elektrowozy są przeznaczone 
dla glównej linii, Kreszezatyk—W,.-Wasyl- 
kowska. Przybycie nowej partyi wagonów 
prawdopodobnie przyspieszy otwarcie ruchu 
na nowych liniach. 

— Rewizya szkól. 
zawiadomił gubernatora, że do Kijowa zo- 
stał wydelegowany pomocnik głównego in- 
spektora lekarskiego, doktór medycyny rz. 
rad. st. Bołatow, w celu dokonania rewizyi 
szkół, należących do ministerstwa spraw 


- | wewnętrznych. 


— Ubezpieczenie bydła. Glówny zarząd 


-|do spraw gospodarki miejscowej zwrócił się 


do gubernatora kijowskiego z zapytaniem, 
czy rada miejska zajmowała się spruwą u- 
bezpieczenia bydła w rzeżniach miejskich 
na zasadach wzajemności, i czy ferowała w 
tej kwestyi jakąkolwiek uchwałę. 

— Dom iudowy. Gabernialny zarząd do 
spraw miejskich skasował postanowienie ki- 
jowskiej rady miejskiej, opiewające, że dom 
ludowy na t»rgu Trolosim ma się nazywać 
„domem ludowym imienia Cesarza Aleksan- 
dra II“. 

Deczzyę swą zarząd gubernialny mao- 
tywuje tem, że spór o dom ludowy między 
zarządem miejskim i kijowskim okręgiem 
naukowym nie został jeszcze ostatecznie za- 
iatwiony, oraz tem. że dom, chociaż stoi na 
gruncie miejskim, leżz zbudowany został z 
funduszów osób prywatnych. 

_ — Nowy ckór. Nauczyciel muzyki, p. 
Wincenty Olszewski (Karawajowska 27 m. 
3) pragnie zorganizować chór kościelny do 
nowego kościola św. Mikołaja. W tym cu 


istniejące przy ' 


denta miasta, p. Djakowa, prośhę a wydanie ' 


Generał-gubernator. 


Dir ZLE 


Wezorej na sądzie Bielski przyznał się do napa- 
du na sklep, dwaj pozostali zaprzeczyli swego uczcśi- 
pictwa w eksnropryaeyi. 

Po wysłachewu zeznań świadków i po krótkiej 
naradzie sąd skazał, Bielskiego, Fudiuą i Litwiuowa na 
pozbawiewie wszysikich praw stanu i śmierć przeź po- 
wieszeuiw. 

Przytem postanowiano starzć się o zamianą ska- 
zanym kary śmierci na zesłunie do ciężkich robót. 


~ 


łu poszukuje osoby płci obojga, posiadające 
głos i znająca muzykę, i prosi „0 Zwraca- 
nie się pod wyżej wskazanym adresem. 

OZ0BISTE. 

— Poewrócjł z Petersburga dowodzący 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
sen.-adjatent M. Iwanow. 

— Przyjechali do Kijowa prseł do Du- 
my Państwowej od miasta Kijowa W. Pro- 
cenko i poscł do Dumy od gubernii wałyń 
skiej W. Szulgin. i 

— Wyjechali z Kijowa: prezes winnic- 
kiego sądu okręgowego 5. Nordsztejn; pro- 
kurator żytomierskiego sądu okręgowego K. 
kurnakowiez. 

— RRADZIEŻE. Z mieszkania A. Pamorzań- 
skiej w d. nr 37 przy ul. Borszuzagowskie] dokonana 
adai ży z włamaniem. Źłoczydcy zrabowali rzoczy 
aści 209 Tb. 

- — W d. nr. 10L przy ul. Żzlańskiej okradziono 
mieszkanie A. Sołukuba, 

— "W d. ur 4 przy ul. N. Jnrkowskiaj dokonano 
kradijasży u K. Judina, w d. nr 51 przy ul. Złatou- 
si iwskiej u A. Sikdajewskiego, w d.'ur 19 przy ul. Wło- 
dzanierskiaj w iużyniera Oliarzawskiego. Sprawcy dwóch 
o.tatuich kradzieży zostali uięci. 

— Na zjeździe Wużmesiońskini koło d. nr 35 
skradziono N. Siliuonowi zegarek i portmonetkę z pie- 
niydzmi. 

— RABUNEL Omnegdaj wieczorem na przecho 
dzącego przez ul. Kużemiacką D. Sapożitowa napada 
banda, złożona z 5 niowiadomych złuczydcńw. którzy 
zurzadali od niego pieniędzy. Gdy S. odwówił, zaczęli 
uapastnicy ściągać z niego futro. S. zawołał o pemot, 
wiedy jeden z uapastuików uderzył go czemś ostrem 
po głowie, dragi zaś schchwycił mu czapkę karakułową, 
foczem wszyscy rabasie umkuęli, | 

— Przy wyjścia z restaucacyi Nlorżanowa przy 
ul. Spaskiej złoczyńcy skradli złuty zegarek wartości 
93 rb. przedsiębiorcy Kaszinowi, , 

— Na rega ul. Aleksandrowskiej i Borysoglab- 
akjej rabusia zdarli z głowy czapkę karakułową A. Gold- 
liadawi. 

— Wd. o 7 wy ul. N. Jurkowskiej skradzio- 
no złoty zegarok N. Znojeńce. 

— ARESZTOWANI. Onegdai w teatrze «Bare 
ganier» sresztowano dwóch chłopców:  Dubińsktego 
i Brieńskiego, którzy dokonali kradzieży lornetek. 

— Przy ul. Lrowshiej stójcowy aresztował po- 
zbawionegn praw Michała twołorę. Według słów prze- 
choddiów Worona strzelał ua ulicy z rewolweru. Pod- 
rzas rowizyi mie zaaleziono jednak] przy nim, żadue) 
broni. 

— Wydział śledczy ujął Filipa Kosiakowa,”który 
przyznał sią de udziału w rabauku, dokovanym a E. 
Otrachowej. Już pierwej arosziowzuo zamięszanych 
w tymże rabunku: Tyməfioja Ampiłogowa i Dymitra 
lgoatowa. d 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Da. 27 grndnia 
wieczorem w d. ur 10 przy zuiku Disotiarnym otrułu 
się mieszaniną jodu z boraxsem młoda dziowezyna 
Aleksandra O, Po ndzieleniu jej popiocy lekarskiej 
<PFogotowie» odwiozło desperatkę doŻszpitala Aleksan 
drowskiego. | 

— UCIECZKA ARESZTOWANEGO. Wczoraj 
zrana przy przeprunadzenia aresztowanych z jedae, 
celi do drugiej zbiegł złodziej Iwan Ixaniec, niajadao- 
krotnie już sądzony za kradzież. Więzień skorzystai 
z zamieszania, jakie powstało w cyrkule bulwarowym 
podezas przeprowadzenia więźniów, niapestrzeżenia wy- 
mknął sią z korytarza na ulicę I umknął. 

— POŻARY. Oaegdaj wskutek: zbytniego napa. 
lenia w piecu wszczął się pożar w d. or 3 przy ul. 
Włodzimierskiej. Pożar uszkodził mieszkania i umo 
blowauie lokatora L. Cymbalisty. Straty zadeklaro- 
wano w kwocie przeszło 3,600, 

— Na Kreszczatyku w sadybia-nr 56 wszczął się 
pożar w 6ficynia, został jedńak wkrótce stłumiony. Nie 
wyrządził ou zuaczniejszych strat. 

— Tegoż dnia 27 grudnin zrana wscząłysię po- 
Żar w pralni w szpilelu Zajcewa przy ui. Kiryłowskiaj. 
Pożar wkrótce silumiła straż cguiuwa. 

'— FOZAR W TEATRZE. 26 gradnia o godz. 11 
min. 20 wieczorem w czasię przedstawienia w ieaźrze 
kolejowym na stacyi Kijów I (w siargm dworcu) od 
zhyt silnie rozpalunego ‘piova zapajiły się deski, klóre 
mi był oo obity. Dzięki przytomności umysłu dyżaru 
Jacych RASGEWA., Strazzkó w „Ogień zamo“ w 10 mieui 
Ani publiczność Ww teatrze, "wii artyści na sesgmo mia 
podejrzewali nawet o grożącem im niebazpioczeństwie, 

— SPOZNIONE POCIĄGI. Z powodu silasch 
mrozów i ociładzania się kotłów w lckomotywach pociągi 
ustawieznio przybywają do Kijowa xa' znacznem opóź- 
nieniem. W niedzielę pociągi ur 22 (ze Zuamenki) 
i nr 28 z Olszanicy spóźaiły się 0 godzinę. 

— Na kolei Moək.-Kij-\Vor. sy:ćżaił się pociąg 
moskiewski nr 1 o godziaę i połiawski nr 1 o 1 godz. 
20 mia. 

— Wczoraj pociąg kurski nr 13 spóźujł się o pół 

gadziny i pociąg nr 1 z Pollawy o 15 minut. 
4 — POCIĄGNIĘCIE DO ODPOWIEDZIALNO 
ŚCI A. SĄWENKI. W sprawie zajścia przy ul. Kara 
wajowskiaj, podczas którego policyane poimrbowali 
dwie kobieiy, zabierdt w swoim czasia w «Kijowlini- 
nie» głos p. Sawenko. Sawenko wyraził swe oburzenia 
u powodu bójek wlicznych policyantów i zarzucił kumi- 
sarzowi cyrkułu Cybence, iż ten złożył w tej sprawia 
fałszywy rupart policmajstrowi, a następnie pray po- 
mocy gróźb wymógł na tych kobietach oświadczenie ua 
piśmia, iż policyanci nie polurbowali ich i że żadnych 
protensyi do poliryi nie mają. Cytenko wytoczył 
obecnie protws A. Sawcace za oszczerstwo w druku Ba 
podstawie 1535 art., otrzymawszy niezbędne pozwolenie 
gubernatora na wytoczenie procesu. 

— ZAMACHY SAMOBOUJCZE, Woezoraj otruła 
się kwasem siarczanym służąca Marya M znatowicz 
(Rejtarska 17) W stanie greźnym Pogotowie odwio- 
zło ją do szpitala Aleksandroń skiego. 

— W domu ur 11 przy mi. W. Wasylkowskiej 
otruła sią amoniakiom Irena A. Przyczyna tego de- 
sperackiego kroku niewiadoina. Odwieziono ją do szpi- 
tala Aleksandrowskiepo. 

— PRZEZ OMYŁKĘ. Ali Nurkajaw (N. Wał 
nr 3) przez pomyłką napił sią sublimatu. Lekarzowi. 
Pogotowia udało się go uratować. 

— MROZY. Po czierech duiach silnych mro- 
zów (109—209) wczoraj temperatura nieco się podniosła. 
Pomimo to policmajster polecił palić ognieka na uli- 
cach w ciągu całej doby. 

— ZACZADZENIE. Wozoraj zaczadziali: w d. 
nr 27 przy ul. Proreznej Połoszczukowa Z 4-lemim syn- 
kiem Michałem; w d: ur 25 przy Kreszczatyka 3 dzieci 
Karoenki. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr. polski. 


Sztuka fredrowska „Zemsta za mur 
graniczny* — żywy pomnik tego, jax to dilo 
tempore bywało, uależy do tych niewielu 
sztuk, która zawsze badząj szczera zadowo- 
ienie naszej publiczności — tembardziej, gdy 
ich zalety literackie podno:i dobra i staran- 
ua gra artystów. 

Pomijając niektóre drobne usterki w ob 
sadzie ról, z uznaniem podnieść musimy grę 
pani Leśniowskiej, a nadewszysteo jej umie- 
jętność uwydatnienia piękności wiersza fred- 
rowskiego, 

P. Jerzyński dał nam doskonalą krea- 
cyę marszałka, niektóre momenty gry jego 
były poprosi świetne. 

olę Wacława dobrze odegrał p. Woj- 
ciechowski. 

Poza tem na szczerą wdzięczność wi- 
dzów zasłużył p. Staniewski w roli cześnika, 
p. Pasek był. jak zwykle, bardzo udatnyia 
Papkinem. Resztą zespołu tworzyli pp, Za- 
rembianka — w roli Klary, p. Stanisławski 
jako rejent Milczek, p. Knothe — Smigalski 
i p. Betcher — jako Perełka kucharz. 


f 
$ * 


KRONIKA POLSKA. 


— Rocznica grunwałdzka. W Krakowie odbylo 
się posiedzame rady miejskiej w sprawie ubebudu 50 
roczujey zwycięstwa pad Grunwaldam. Magistrat kra- 
kowski, w myśl poprzednich usuwał, zwrócił się do 
prezydyum m. Lwowa i do niagistratów 30 większych 
miast Galicyi celom wdrożenia wspóluej w tei sprawie 
akeyi. Od 7-iu miast otrzymano jn odpowiocź, Że so 
lidaryzują się z uchwałą rady m. Ilrskowa i wyznacza- 
ją swych delegatów. Otrzymauo, też wiadomość, że w 
Ameryce na uroczystość narodową organizuje Się Wy- 
cioczka, mająca liczyć przeszło 1,000 osńh. Zmiąców 
polskich towarzystw gimnastycznych sokolich w Austryi 
urządzi w czasie nroczystości zlot sokołów w Krakowie. 
Naszkicowany już program ustalony będzie na najbliż- 
szych posiedzeniseh komitetu organizacyjnego i przed. 
iożony fo zatwierdzenia radzie miejskiej, 

Równocześnia wë Lwowie wicgprezydont miasta 
d-r Rutowski projokruja urzadzenia na uroczystości 
granwaldzkie trzech wystaw: etnegral cznej, sziuk pla 
stycznych i budowlanej. W sprawie tej mają się na- 
radzić komitaty poszczególnych wystaw. 

— Ruch wydawniczy. Podiug urzędowych wy- 
kazów wysżio w KMrólestwig i w Rosyi w r. 198 ogo- 
łam 22,960 książak w ¿47 językach. Æ% tego zaś: w ro- 
syjskim 16934, w polskim 2,327, w niemieckim 699, w 
żargonie żydowskim 629, w łotswskim 587, w aslufń 
skim 387, Czasepism wychodziło 1,661. Z tego: w ję 
zyku rosyjskim 1,233, w polskim 194, w niemieckim 
63, w łotewskim 33, w estońskim 30, „w tatarskim 29, 
w ormiańskim 25, w żargonie żydowskim 22, tyleż w 
jezyku Kiewskim i w gruzińskim 20. 

nP Stonistaw Prokopowicz. W sobotę zmarł 
nagle we Lwowie na udar sera Ś, p Sfanistaw Proko- 
powicz, wicsprezydent krajowej dyrokcyi skarbu. . 

Uredzony w r. 1857, po ukończeniu uniwersyte: 
tu wśtąził do służby rządowej, gdzie dla swych nie- 
zykiyh zdoluaszi awansował dość szybko, a przecho 
dząc wszystkie slopnie hierarchii urzęduiczei, gdzie na 
każdezn st:n wisku odzrączał się niezwykłą pracowi- 
tością, otrzymał w r. 1907, po nmstąpieniu d-ra Kory- 
iowskiego, wysoki urząd  wiceprozydenta  dyrektcyi 
skarbu. 

Jsszeze za prezydentury d-ra Korytowskiego zu- 
słynął s. p. Frokopowicz jako wybitny znawca w dziale 
podatku komsumcyjnego. Ta też dla swych zdolacści 
+.Mghotiego.wykształcenia farkhqpego powolano go na: 
dtcenfa akśddisii rolniczej w Dabla»ach, politechniki 
Iwnwskiej, a późoiej mianówano go członkiem kómisyi 
ugzaminów rządowych i nauk politycznych na uniwer- 
aytecio Iwowskin. 

— Aniipolska akcya rządu pruskiego.. Nanczy- 
cieli w Katowicach ua górnym Siąsku, którzy przy wy- 
borach gminnych głosowali na listę kandydatów pólako- 
conirow yeh, poprzeuosżonn za kara; urzędnicy kalćjowi 
zaś otrzymali nagaug. W  naganie tej powiędzianu: 
«Urzędnicy na kolejach powiąni całem swem pozasłuż- 
bowem zachowaniem sią przyczyuiać sią do tego, abv 
niemieckie i pruskie poczucie narodowa Indności tych 
prowincyi wzmacniać I uwzymywać, Ządać więc trzy. 
ba od wszystkich urzędników, ażeby występowali sta- 
uowczo . przeciwka wszelkim zakusów, skierowanym 
przeciwko nieinczyźnie. Z obowiązkami tymi nie gga- 
dza sią popieranie ludzi wszechpolskiego strounietwa, 
którego zamiary i usiłowania stoja w ostrem przewi- 
wieństwie do zadań i celów rząda Rerszy i pruskiego, 
Oszekiwać muszą po urzędnikach, aty uprzytomnuili 
zobio jasuc te obowiązki i nia dali się nakłonić de nio- 
rużwaztego lub celowego popiorania w życiu publicz- 
nom osób, należących da stronuictwa wszechpolssirgo. 
Zachowanie’ się pańskie przy wyborach kowunaluy:h 
w Kawnicach nie odpowiadało temu, czuje się więc 
spowodowanym wyrazić Życzeuie niezachwiane, że 
w przyszłości snmienniej wykonywać pan będzie obo- 
wiązki swe jako nrzędnik pańztwa», .- 

— Z warszawskiego T-wa naukowego. W duiu 
23 b. m. odbyło się posiedzenia wyńQziału I-go Towa- 
rzysiwa Naukowagu Warszawskiego, na którem p L 
Chrzanowski wygłosił referat p, t-—»Euvyklopedyezny 
charaktor kroniki Kadłabkac. R ferent wykazuje. że, 
pomimo wielu, i to znakomitych, prac, poświęconych 
kronico Kadiubka, studya nad nią nio są jeszcze bynaj- 
miej ukoùszone, rozpatrywano ją bowiem dotychczas 
jedynie ze stanowiska Źródła dziejowego, przyczom 
zgadzają się badacze, że kronika ta, jako dzieło fauta- 
zyi, źródłem dziejowem nie jest. Referent rozpatruje 
ją z mnego stanowiska, mianowicie, jako podręcznik 
szkolny o charakterze encyklepedyczuym, zawierający 
w sobie niezmiernie obfite wiadumości w zakrosie nio- 
tylko historyi polskiej i powszechnej, alevadto nauki mo- 
ralności i mądr.sci życiowej, prawa i praktyki sąduwej, 
nauk przyrudniczych oraz rutorysi i wymowy. Rozpa- 
irywana Z teso stanowiska jest kronika Kadłubka dzie- 
łem bardzo znaomitem, zarówno przez swą bogatą 
treść, jak t rzez swój styl retoryczny. 


Z SĄDÓW. ea hi Gi zaś 25 b. lą odbyło sią posiedzenie 
| 4 $, wydziału Il-go 'Fowarzystwa Naukowego Warszawssia- 
38 wyroki śmierci, go, na któreim, po załatwieniu spraw bieżących, członek 


p. Karol Lutostański wygosił ref'rat p. t(.—»Powody 
ustanowienia włsdzy -mężowskiej w prawie u mas obv- 
wiązującemne. W dyskusyi zabierali głos członkowie: 


W dniu wczorajszym kijowski sąd wojenno-okręN 
-gowy rozpatrzył sprawę Edwarda Bielskiego, Józefą 
Fudina i Pawła Litwinowa, oskarżonych © uapad 


zbrojap na skłop ze świecami na Padoln, zbrojny opór | DP: Pi IE, Arauschar, Dzdyński i AL Jukło- 
policyl i zabójstwo stójkow ego Jurczenki. NOVEN; 
Treść sprawy pred:tawia się w następujący 
sposób. RU 
FI W Wielki Piątok dnia 20 kwietaa 1907 r. do OFIARY. 


sklepu, należącego do kijowskiej eparchialnej "fabryki 
świuc, wtarguęio 4 niezuajoemych mężczyza, u.brojenych 
w browniugi. Sklep mieści się przy ulicy Prytisko- 
Nikelskiej w domu pod Nr2 na Padulo. Ubcevi wów- 
czas w nim subjekci Efimenko i Gliński z przerażenia 
zvpołnią stracili przytymucść, tembardziej, że jodea z 
naęastuików trzymał w ręka bombę z loujem, która o= 
biecał rzucić w Tazia najmniejszego alarmu. Subjękci 
bez najmuiejszego oporu wydali z kasy lrzystą kilka- 
dziesiąt rubli, poeson napastnicy odeszli, nakazując 
G! ńskiemu i Efimeace nie wychodzić ze sklepu w 
ciągu godziny. Na pregu bandyci pozostawili bombę 
z lontem. 

Natychmiast po ich wyjściu wybiegł za nimi 
jeden z subjektów, Efimow, i zaczął ich ścigać, Wkrótce 
przyłączył się do niego clórzymi Wum ludzi i sważuicy 
Jarczenko, Iszczenko i Mandziuk. Napastnicy rzuci 
sią do ucięczki, strzelając poza siobie. J=daym z wy- 
strzałów z'stał zraniony stójkowy Jurcz: uko, który bu- 
goż dnia zmarł w lecznicy doktora Karp'ńskiego. 

Uciekającym zagrodził drogę swóż domu Cuna- 
nowiez, który zasrzymał jeduego z bandytów. Okazało 
się, iż hył to Edward Bielski. 

Zareadzono nalychmiast poszukiwanie pazosta- 
łych złuczyńnów. Niebawem pniicya otrzymała wiado- 
moeść, ża przebywają oni w domu pod Nr 19 przy | 
tlicy Dumitriewskiej. Podczas rowizgi wyśrylo w jed- 
nein z mieszkań bombę, zupełnie podobną do pozosta- 
wionej przez kapastnizów w drzwiach skiapu za Świn- 
cami, oraz kika browniogów. Właścicieli mieszkania, 
Pawia Litwinowa i Jóżcta Fudina, aresztowano. 


W zamian powinszowań świątecznych i naworooz- 
nych na Zasławskie rz.-katoiickia Tow. dobroczynności 
złożyli pp.: Gustaw Łabęcki rb. I, Jau Tomicki rb L, 
Sunisław Kowalski kop. 5%, L Czarkowski rb. 1, Wil- 
czyński kop. 50, Lewicki kop. 50, Subieszczański ZYN: 
kop 50, Grockowski kop. 50, Karpowicz kap. 25, La- 
szczyński kop/ 20, Gojarski B. kop. 20, Gojarski W. 
kop. 50, Domański kop. 50, Ełoński kup, 50, Kacz - 
rowski kop. 50, Jaskólski kop. 20, H. Łabęcki kap. 3!, 
Kleczyński rb. 1, Wyszyński dr rb. 1, Kamieński Fr. 
rb. 1, Pełczyński rb. I, Bogdański rb. 1, Krajdwski 
kop. 20, Dobrowolski kop. 30, Dombrowicz kop. 20, Fir 
łatów rb. 1, W. leszczyński ch.3, Rożierowski kop. 40, 
Święcicki rh. 1, Dohrowalski kop. 50, Jurski kop. 20, 
Romański kop. 50, E. Makuszewski d-r rb. 1, A. Sii- 
wióski rb. 1, J. liecztęw rb, 1, M. Czajkowski rb. 1, 
W. Kunstettur rb. 1, M. Wierzbieki rb. 1, Z. Ostro- 
męcki rb. 5, M. Urudziński rb. 1, K. Leszczyński kop. 
50, A (roracki kop. 50 J. Kamiński kop, 50, A. Pa- 
włowski kop. 50, W. Woliński kap. 50, J, Zienkiewi:ż 
kop. 50, J. Boczkowali kup. 50, M. Podgórski kop. 30, 
Razem rb. 86 kop. 850. WŁ. Zajdiiez z Szepelówki rb. 1. 
Ogółem rb. 87 k. 83. 

Zamiast życzeń świątecznych na Zwluogródzkie 
powiatowe rz. kat. Towarzystwo dubruczynneści złożsli 
skłudzą w sumie 6 rh. òO kup. Miecz. Saimieki, W. 
Duboszyński, J Hejhowiczowa, KEramm, Kowaliński, 
ic Sai F. Dawidowiczowa, A, Sawicka, A. 

siński. 
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Polacy na Warmii. 


O położeniu polaków na Warmii otrzy- 
muje „Gazeta Olsztyńska“ następującą ko- 
rezpondencyg: 

Podiug statystyki powiatu olsztyńskie- 
go, wydanej przez dra Gruneberga w Ol: 
sztynie w 1364 roku, jest, a raczej wówczas 
było w powiecie olsztyńskim rodzin polskich 
7,593, m w tych rodzinach 35,528 polskich 
dusz. Niemieckich zaś rodzin było” 2,296, 
a w tych 12372 niemieckich dasz. +W mie- 


blieanych zebraniach. I obliezyli, że najcher mówił o organizacyi posłów w radzie 


Warmii juź niema 60 procent polaków, i 
tym sposobem na publicznym zebraniu po 
polsku rozmówić się nie możemy; ani na- 
wet lokalu na zebranie na naszej ziemi 
dla nas niema, Towarzystw polskich za- 
wiązywać tu niepodobna, gdyż po pierwsze 
niema kogo, aby zawiązał i prowadził pol- 
skie towarzystwo, gdyż intelgiencya odda- 
na jest całkiem rządowi. Po drugie towarzy- 
stwo polskie nie znajdzie tu przytułku. Chy- 
baby na jakiej wyspie japońskiej, gdzieby 
policyi pruskiej było za daleko o nasze 


ście Wartemborku w domu karnym było|bezp:eczeństwo się troszczyć. 


8 osób litewskich. Co do religii, to 44,176 
katolików, a tylko 2,429 ewangelików, 301 
żydów i kiika osób inugch wyznań.j Tyle 
statystyka. 

Gdyby ta statystyka sprawiedliwie by- 
ła zestawioną co do narodowości, to”poka- 
zuje się stąd, ża nas polaków było jeszcze 
dwie trzecie części, a niemców z żydami 
jadna trzecia część w powieciesolsztyńskim. 
Lecz zgóry trzeba zaznaczyć, że my polacy 
ne z.sławialiśmy statystyki, tylko zestawia- 
li ją niemcy. 
w owe czasy więcej 
niemcom, niźli dziś hakacie. 

Z powiatu reszelskiego statystyki nie 
mam pod ręką, clatego rzeczy ściśle brać 
nie można, a mianowicie, że tam wogóle 
jest mniej ludności, zatem i mniej polaków. 
lecz przypuścić można, iż tam około 20 ty- 
sięcy dusz polskich było. Powyższa staty- 
styka odnosi się więc do czasu przed 45 
laty, a zatem i przypuszczenie co' do powia- 
tu reszelskiego dv tamtych lat odnosić się 
może. Polaków więc na Warmii w wy 
mienionych dwóch “powiatach mogło być 
wa przybliżeniu do 60 tysięcy. 

Teraz postawmy sobie pytanie, czy 
obecnie nas polaków jest mniej, czy więcej, 


jak p 45 laty? Gdybyśmy my polacy 
liczyli siebie, zapewne byłoby nas więcej, 


ale gdy nas niemvy liczą, to naturalnie jest 
nas mniej. Ale bo też miasto Olsztyn było 


dawniej całkiem polskie. Rajcy miejscy na |! 


magistracie wraz æ p. burmistrzem radzili 
po polsku i chyba protokóły pisano po nie- 
miecku. Kupcy, rzemieślnicy i wszyscy 
mieszczanie mówili tylko po polsku, kazania 
i śpiewy w kościele były polskie. Przybysze 
ze świata musieli się do tego zastosować. 


zis, po mniej więcej 50 latach, Oisztyn| * 


stał się „urdajcz*. A sprawiła tò głównie 
kolej toruńsko-wystrucka. Gdy tę przepro- 
wadzono — rozyoczął się napływ niemców. 
ze wszystkich stron, i Olsztyn olbrzymio 
warasini, podsycnny pruską kulturą. To teź 
Olsztyn jest głównym zbiorowistiiem, w któ- 
rem się niemcy na polskiej Warmii tak li- 
czebnie podnieśli Polacy, którzy tu byti i są 
jeszcze w kardzo wielkiej liczbie, psoją się 
t niemózą coraz bardziej od napływu nie- 


mieckiego, w czem głównie dopomagają 
gilmnazyum, wszystkie szkoły niemieckie 


i kazania i śpiewy niemieckie, 

Na wsiach połeey się jeszcze jako tako 
trzymają i są jędrniejsi niż dawniej, ale tyl- 
ko ci starsi, Którzy się do gazet i do Ksią- 
zek polskich: biorą. Ale ta nasza złota miła- 
dzież w tych domach, gdzie żadnej pilskiej 
książki ani gazety niema, ach ta młodzież! — 
to ani jej po właściwym imieniu nazwać 
można: stroni i uchodzi przed polską książ- 
ką i gazetą, jak dja... przed święchną wodą. 
Zamiast- sami“ za siebie brać się do nanki 
czytania i pisania we właściwym swoim ję- 
zyka polskim, który jest najpiękniejszym 
pimmiędzy językami świata, to ona z kwaśuą 
miną odpycha te polskie skarby ducha, a 
chwyta niemieckie szpargały, świstki, jak: 
gratulacje, zaproszenia weselne it. p. Wstyd 
( hańba takiej młodzieży, która się w swo- 
im polskim języku szytać i psać nie nau- 
czy! Każdy polski dym, polska chata i pol- 
ska rodzina gowinny być i polską szkołą, 


w której się polasa myśl, mowa, czucie, 
duch i pismo rozwija, krzewi i utwierdza. 


Wtedy jako „Króliki będzi:m się rozmną- 
żali -a hakatyzm. nus nie wytraci! 


Frzypuścić jednak można, że toczy, tal 
bylo można wierzyć wierzch się 


Lecz pomimo to — nie rozpaczajmy; 
Bóg rządzi światem, i nasze losy są w Je- 
go ręku. Als sami nad sobą pracujmy, 
pouczajmy się z polskich gazet i książek, 
piszmy o wszystkich ważniejszych wypad- 
kach do gazet, abyśmy o sobie wiedzieli i 
aby inni o nas wiedzieli. Pracujmy nad so- 
bą i nie zatracajmy tego polskiego języka, 
jaki mamy od Boga, a Bóg nam wytrwać 
pozwoli. I Matka Boska jest naszą Opie- 
kunką. Jak świat, tak i fortuna kołem się 
tak i nasza sprawa ze spodu na 
wydobędzie, 


(Mart ATOL 3: 


Ostatnie 


Sensacyjna broszura. Policya mona- 
chijsku skonfiskowała świeżo wydaną bro- 
szurę polityczną, skierowaną przeciw prusa- 
kom, w której anonimowy autor wyszydza 
niemiłosiernie podejtzane wielce symtatye 


|rządu pruskiego dia prądów liberalnych 


w Anglii, którym życzy ou manifestacyjnie 
zwycięstwa w walce wyborczej z zachowaw- 
caini, W końcu broszury autor oświadcza, 
że sympatye te dla idei liberalnej, zupełnie 
nie licujące z duchem systemu pruskiego, 
wyglądają tak, że Niemcy nie są gotowe do 
wojny z Anglią i pragną zyskać na czasie 
dia odpowiedniego przygotowania się, co, po 
zwycięstwie paxtyi liberalnej w Angiii, nie 
będzie zbyt trune do urzeczywistnienia. 
W razie zwycięstwa konserwatystów, wojna 
mogłaby wybuchnąć, przytem jeszcze zapro- 
wadzonoby w Anglii cła protekcyjae, wsku- 
tek których handel praski poniósiby kolosal- 
ne straty. Tak więc liberalizm pruski jest 
danym wypadku dobrze obmyślonym inte- 
resem, tylko Że ściegi tej roboty są zanadto 
grube. 

Z dziedziny sensacyi. Pod tgtułem „Za- 
mach na kosyę* zamieszcza „Swob. Słowo” 
następujący sensacyjny telegram z Berlina: 

„Pod naczelaem przywództwem Niemiec 
tworzy s.ę tajna koalicya mocarstw w celu 
wmiieszania się do spraw prowincyi kreso- 
wych Rosyi. W planach Niemiec leży odłą- 
czenie Polski rosyjskiej i pozbawienie Rasyi 
jej naczelnego stanowiska wśród narodów 
słowiańskich, które mają zjednoczyć się pod 
przywództwem Austryi. Za niemieszanie się 
do projektów niemieckich Anglia i Francya 
otrzymać mają odpowiednią kompensatę. 
Francyi obiecano zwrot Alzacyf i Lotaryngii“. 

Przymusowe wywlaszczanie dóbr pol 
skich. Wiedeńska „Die Zot“ podaje naste- 
pującą depeszę, otrzymaną z Berlina: „Rząd 
pruski ma zamiar uiebawem dokonać przy- 
imusowego wywiąszczenia szeregu dóbr ziem- 
skich, należących do polaków. Daia 19-go 
b. m. zbiera się w Poznaniu komisya kelo- 
uizacyjna, Etóru zastanowi się nad w$ włas:- 
czeniem polskich dóbr, których właściciele 
stale przebywają zagranicą. Podczas obrad 
nad wywłaszczeniem w sejmie pruskim rząd 
oświadczył, że sądzi, iż wogóle ustawy nie 
będzie potrzebował zastosowy wać, wystarczy 
mu ustawa jedynie, jako środek groźby. Da- 
læ rząd oświadczył, że jeżeli będzie miał do- 
sjć pieniędzy do rozporządzenia, to będzie 
mógł dosyć ziemi kapić z woluej ręki. 

Te oświadczenia, pisze „Zeit*, nie zga 
dzają się z rzeczywistością i przystępuje się 
do przymusowego wywłaszczenia, przez co 
osiągnie się tylko wzmocnienie poczucia na- 
rodowego u polaków i popchnie się ich do 


Ale wróćmy do statystycznych liczb: |qelszej obrony". 


7,692 rodzin polszich było w olsstyńskim 
powiecie przed 45 laty. f; 
chyba tyle, jeśli me więcej. Jeśliby w ra- 
zie wyborów do parlamentu choć tylko ka- 


Spór o ważność małżeństwa. Donoszą 


I teraz nas jest|qo „Berl. Tsgeblatt'u”, że jest jeszcze kwe- 


styą, czy małżeństwo króla Alberta z ks. 
Elżbietą bawarską jest wedle konstytucyi 


żda głowa rodziny, czyli ojciec, oddał kartkę belgijskiej ważne. 


na polskiego kandydata, to mielibysmy. po- 
każuą liczbę głosów i śmiało z niemcami 
możemy się mierzyć Ais reszelskiego 


Artykuł 60 belgijskiej konstytucyi po 
stanawia, że małżeństwo księcia, który ma 
być uprawniony do tronu, musi być zatwier- 


choćby tylko ze 3 tysiące „zebrać powinni. |qyone przez uchwałę ministeryainą, przed 
śmy. W tem tylko sęk, ża nie mamy pra-|5łądaną królowi. 


wie „żadnej erganizacyi wyborczej; agitacya 
zaś jest bardzo nikta. 
olskich głosów jest i to, 
wniejszych wyborach 5 
sów polskich osięgali. 


Przy ślnbie ks. Alberta z ks Elżbietą 


Dowodem liczby |w 1900 r. nie zasiąguięto tej urzydowej auto 
żeśmy jaż w da- ryzacyi, tylko belgijski dzioanik urzędowy 
do 6 tysięcy gło- stwierdził, że hrabia i hrabina Flandrgi za 
Ale jakie teź to są |zezwoleniem króla zgodzili się na małżeń 


stosunki, jakie przeszkody i trudności, jakie |styo ks. Alberta z ks. Hlżbietą. 


prześladowania 1 odgrażania! 


Wszystkoby tu było inaezej i szłoby |zapewnia, Że niema 


Brukselski „Soir“ — jak donoszą — 


mowy o większych 


gładziejj gdybyśmy mieli intełlgencyę po-|trudmościach w uznaniu małżeństwa króla, 


między poszciwym ludem. . Nasza mteli- 
gencja, masi przelożeni, nasi uczeni ; prza- 


gdyz przez udaiat rząłu w ceremonii zaślu- 
in udowodniono już'zgodą rządu na mał 


wodnicy są z młodości—choć pochodzą ma-|żeństwo ks. Alberta. 


wet z polskich rodziców, co jest jeszcze bo» 


leśniejszem —zarażeni niemiecko-krzyżackim | donoszą: 
duchem, to też i za tym duchem pruskim | chińskiego 
lad polski popychają. „Kto nie jest ze mną, |w Kochinch nie. 


Krwawe starcie ze zbiegamł. Z Sa;gonu 
150 żołnierzy regularnego wojska 

zbiegło na terytoryum Laokai 
Ponieważ nie chcieli wy- 


ten jest przeciwko mnie“, powiedział sam |dać broni, przyszło do zaciętej walki z woj- 
Zbawiciel. Jest to barazo źle, gdy lud nie|skami fran'uskiem:; po stronie chińskiej jest 
ma przewodników po swej stronie, ale ma| wielu zabitych i ranionych; po stranie fran- 


ich przeciw sobie. 


Byłoby pół biedy, gdy-|:uskiej jeden kapitan i jeden porucznik zgi- 


by w danych razach pozostawiono lud pol-|nęli, a kilku żołnierzy odniosło rany. 


ski jego własnej woli, a nie uamędzano -g0 
do przeciwnego i wstrętnego obozu. 


W szkiłuch nas niemczą, w kościołach | rzenia uliczne. 
w hotelach igroźne, Że policya, nie mogąc rozproszyć 


niemczą, w urzędach niemozą, 


Zaburzenia w Surajewie. 4 przyczyn 
niewiadomych odbyły się w Serajewie zabu- 
Przybraiy one rozmiary tak 


czy restauracyach i na zabawach nieraczą— |tłumów, wezwała na pomoc wojsko. “Tium 
i chyba własńa chata jest ostoją pałskości. | pozóstał głuchy na wezwaale rożejścia się, 
Ale i to, jeśli ktoś chce nowe schronisko |skntkiem czego wojsko dało salwę. Cztery 
dla sicbie i dzieci zbudować—ilhż on majosoby zabito, wiele ruaiono. Dalszych szczę- 
zabiegów, korowodów, tradoaości. Lecz o|góiów brak. 

tem do gazety nikt nie napisze, bo nie u- W recs polskie. Majątek rycerski Ossel- 
mie. Niedolęgi! Wysyłają swoich szpielów | witz, w pow. wołowskim, na Sląsku, obej- 
z napomaieniem do tych, co chcą swe ga-|mujący przeszło 1,500 morgów, przyszedł z 
spodarstwo sprzedać, aby w Żadaym razie |rąk niemieckich w polskie. 

nie sprzedali polakowi, ule niemcowi. Na- zjazd niBmierkich posłów i mężów zau- 
wet powaźnisjsze osobistości, po których nie |fauia. Zjazd uiemierkich posłów i mężów 


należsioby się tego spodziewać, a j-dnak|zaulania rozpoczął się w sobotę o 10 przed 
takie przestrogi polskim gospodarzom czy-|południem w Kasynie niemieckiem w Pra- 


nią. Tym 'sposobera cheą nas przerobić na |dze, Zjawili się między innymi. p. minister 
niemców, a raczej na, bazaarodowców, a po-|Schreiner, większość posłów niem. do sejmn 
tem nas do swej pactyi zapisują i ogłaszają | czeskiego i rady pań twa, członkowie wierno- 
termin końca polszczyzny. Ale jeszcze nie | konstytucyjnej większej własności z ks. Ra- 
„prędko się tego doczekają. hanem na czele, członkowie niem. rady na- 

W zeszłym roku ukuto w Berlinie n-jrodowej i t. d, cgólem przeszło 150 
stawę—niebywałą dotąd nigdzie pod słoń- P. Packer zagaił zebranie, poczem p. 
ceim-przeciy polskiemu językowi na pu-|Peeyełt wygłosił relurat. Nastepnie p. Pa- 


osób. | dwa sążnie głębuką. Cerkiew podparto b 


| 


państwa. 

Nadesłano na zjazd wiele pism i tele- 
gramów manifestacyjaych z Czech. 

Ks. Ludwika Koburska grozi. „Die Zeit* 
donosi z Brukseli, że ks. Ludwika Koburska 
zagroziła odsłonięciem tajemnicy śmierci ar- 
cyksięcia Rudolfa, w razie, gdyby jej prawa 
do spadku po Leopoldzie belgijskim zostały | 
ukrócone. 

Grożbę to po części już wykonała, gdyż 
przyjaciel jej Matachich ogłosił w paryskim 
„Matin“ artykuł, w którym opisuje tragedyę 
w Meyerlingu. Oprócz znanych szczegółów, 
podaje nowe, mianowicie, że arcyksiążę zo- 
stał zamordowany przez kilku ludzi, że był 
to formalnie zorganizowany napad, a współ- 
wioną zbrodni jest osoba. będąca blizką kre- 
wną ks. Ludwiki Koburskiej. 


EE TAPYPOZY TYT ZTS 


Telegramy. 


(Od korespondentów wlasnych). 


Sensacyjna pogłoska. 


Petersburg. — Według pogłosek, poseł 
rosyjski w Tokio, Malewski-Malewicz, wezwa- 
ny został do Petersburga dla zdania sprawy 
z sytuacji na Dalekim Wschodzie. 


Wizyty monarchów. 


Petersburg. — Oczekiwany jest w Pe- 
tersburgu przyjazd cesarza austryackiego 
oraz królów szwedzkiego i serbskiego. 


Konstyiucya dla Bośnii. 


Petersburg. — Donoszą z Wiednia, žo 
wkrótce ogłoszona zostanie konstytneya dla 
Bośnii i Hercegowiny. | 


Zamach na króla Alfonsa. 


Patersburg. — Z Medyolanu donoszą do 
pism petersburskich o aresztowaniu tam 2, 
inżynierów, u których podczas rewizyi zna- 
leziono plan zamachu na króla Alfonsa hisz- 
pańskiego. Aresztowano wielu anarchistów, 


Różne. 


Petersburg. — „Kiecz* donosi, że, ną 
skutek starań związkowców, sprawa naczel- 
nika radomskiego wydziału śledczego, Nika 
łajewa, zostanie umorzona. | 

Petersburg. — Ze szpitala w Sewasto. 
polu zbiegł marynarz Jermonczenko, skaza- 
ny na karę Śmierci, któremu kara ta zo- 
stała zamieniona na reboty ciężkie, } 

Paryż.—Latham dokonał wzlotu, wzno- 
sząc się na wysokość 1090 metrów. Wzlot 
trwał 40 minut. 

Potersburg.—Synod wypracował projekt. 
podwyższenia pensyi nauczycielom w szko: 
łach duchownych na wzór ministerstwa o 
światy; najmniejsza pensya ma wynosić 900 
rubli. Ogółem synod żąda na ten cel kre 
dytu -w sumie 3 mil, rb. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Sprawy finlandzkie. 


Helsingfors. — Kozak, stojący w dniu 
23 b. m. na warcie przed bramą koszar, u 
słyszał między godz. 3 a 5 rano odgłos wy: 
strzału i widział, jak kula o kilka krokó 
przed nim uderzyła o ziemię, a odbiwszy 
się, upadła przed nim. Strzelającego ni 
wadział Dwaj inni kozacy, z których jeder 
stał na straży koło bramy wewnątrz ko- 
szar, a drugi z innej strony, styszeli rów- 
nież odgłos wystrzału. W sprawie tej to 
czy się śledztwo. 3 
' Bolsiagfors. — Sąd w Abo 4 inne in- 
stytucye rządowe przyjmować zaczęły doku 
menty, nieopłacone nałeżytością stemplową 
Z tego powodu „Nya Pressen* pisze: „Za 
targ ten daje narodowi naszemu i legalnym 
władzom krajowym sposobność rozwinięc 
jaknajenergiczniejszego prawa na grune 
legalnym. Obowiązkiem władz naszych i 0- 
sób prywatnych jest trzymać się nieugięci 
praw, darowanych narodowi naszemu*. 
Helsingfors. — Prawnicy tutejsi odbyl 
naradę z powodu Najwyżej zatwierdzoneg: 
wniosku senatu o tymczasowych „podatkach 
na r. 1910. Większość prawników wyp 
wiedziała zdania, aby adwokaci, składają 
papiery do sądowych i innych instytucył 
nie opłacali podatku stemylowego inaczej 
jak na żądanie slaaowcze; w tym ostatnim 
przypadku mogą następnie żądać drogą są 
dową zwrotu podatku apłaconego. Ządan 
takie prawnicy motywują nieprawnością por 
wyższego wniosku senatu. - K 


ł 


Helsingfors. Według doniesień gazet, 
„Helsingfors-Anemat* pośrednik  handiarz 
niejaki Schreder, przyznał się, że za jego po 
średniotwem przewieziona została część bro: 
ni, dostawionej do kraju. Cztery . skrzynie 
broni, adresowane na imię Schredęra, pize: 
chowywane są na komorze celnej. 

Helsingfors. Firma pośre'lnięząca „Schre 
der* w Abo przyznała się, iż otrzymała on 
na rachunek Hansena w ciągu r. 1909 pię 
tnaście ogniotrwałych skrzyń z nabojam 
i bronią. Zawartość skrzyń była przysyła 
na do sklepów w Abo i do innych miast 
Nadzór celny obecnie zwiększona. Pobierą 
ne jest nietylko cło na podstawie frachtu 
i wagi, jak to czyniono dotychczas, lecz żą 
dane jest i poświadczenie towaru. ; 4 

(Wobec tendencyjnia gromadzonych wiad 
mości o bojowym rzekomo nastroju Fialandyi, iaforaiń 
cyę powyższą jak i wszelkie ine tego rodzaju wia 
mości przyjmować należy z wiolką rezerwą). led,  ' 

Petarsbury. Według oświadczenia na- 
czelnika petersburskiego okręgu pocziowo- 
telegraliczhego, w d. 24 grudnia przylecia 
na wyspę Lawensari gołąb, który miał miii 
nodze miedzianą obrączkę z napisem: „1i 
mor. kotwica w. 07“. 

Odesa. W młynie Fatrana wybuch 
z niewiadomej przyczyny pożar. Ogień zni 
szczył oddział maszyn i skład mąki. Strat 
wynoszą 300,000 rb. 

Odasa. — W domu przy nl. Razamow 
skiej podczas rewizyi znaleziono dziesięcio 
fuutową bombę. Aresztowano dwie osoby 

Petorsburg. W stolicy pozostał j 
tylko jeden chory na cholerę. | 

Patorsburg. — Wskutek pęknięcia głó 
wnej rury wodociągowej woda podmyła fm 
damenty cerkwi oficerskiej szkoły kawalej 
ryjskiej, położonej przy ul. Szpalernej. Bruk 
na tej ulicy zapadł się, tworząc rozpadligj 


kami drewnianemi. Nastęcnego dnie z p 
wędu osiadania gruntu runęła Ściana. . 


Z 


zwiocznie zarządzono.średki dla u'atowania 
cerkwi. . 
"Petersburg. — Profesor uniwersytetu 
charkowskiego Bagalej, obrany ponownie 
na dalsze trzjleeie na rektora uniwersytetu 
charkowskiego, został zatwierdzony na tem 
stanowisku. 

Petersburg. — W d». 26 grudnia w 
wozowni pałacowej Wielkiego Księcia Miko- 


generalaego. 

Najwyżej rozkazano przemianować głów- 
ny zarząd wojenno lekarski na główny za- 
irząd wojeuno-sanitarny, główiegu Zaś in- 
spektora wojennodekarzkiego—na głównego 
inspektora wojenno-sanitariego. 

Wszystkie sprawy, połączone z prze- 
strzeganiem warunków zdrowotnych armij, 


EN NIK Kr JO WSK! 


nego zarządu sztabu generaloego; zgodnie zj wiele telegramów, między innymi od mini- 
tem opraccwać przepisy 0 komutecie sztabu | stra skarbu. wiceministra skarbu Nowickie- 


go, i Lwa Tolstoja. W charakt+rze delega 
tów zagranicznych przemawiali: przedstawi- 
ciel szwedzkiego towarzystwa abstynentów 
Wawrycki, niemieckiego Szmidt, przedsta- 
wiciel lekarzy czeskich Formanek i inni. 
Prace zjazdu trwać będą około tygod ia. 


Ateny-—Dn. 25 w n'cy wybuchł gro- 


laja Mikołajewicza w skutek nieostrożnege 
obchodzenia się z ogniem ekspl dowała 
benzyna. Eksplozya benzyny spowodowała 
pożar. Ogień ogarnął też skarbice, w „któ- 
rym przechowywano srebra familijne Wiel- 
kiego Księcia, i iune budynki pałacowe. 
Dzięki energicznej akeyi ratu:kowej, požar 
wkrótce udało się zlokalizować W ognia 
zginął starszy monter, woźnica, spłonęlo 5 
samochodów Wielkiego Księria, wszystkie 
pojazdy, budynek dia służby i pralnia. 

Petersburg. — „Pet. Ag. Tel.“ dawia- 
duje się, że rząd Stanów Zjednoczonych 
zwrócił się do państw z memoryałem, W 
którym przedstawia projekt nentralizacyi 
handlowej cał:j mandżurskiej sieci kolejo- 
wej, w celu rozstrzygnięcia kwestyi kolejo- 
wej w Mandżuryi. Według tego projektu 
wszystkie koleje mandżurskie, zarówno ist. 
niejące, jak i te, których budowa jest pro- 
jektowana, będą własnością rządu chińskie- 
go, lecz znajdować się będą pod kontrolą 
międzynarodową, wpływ zaś każdego pań- 
stwa będzie określony na morty udzialu, ja- 
ki weźmie dane państwo w poźżyczca, której 
będą potrzebowaty Cniny dla urzeczywi- 
stnienia tego planu. W raze, jeśli okaże 
się niemożliwem urzeczywistnienie tego pro- 
jektu w całej jego rozciągłości, rząd ame- 
rykański proponuje państwom, by wzięły u- 
dział w slinansowaniu projektowatcj prze” 
kapitalistów amerykańskich i angielskich 
linii - Czin - Czou - Taonań - Fu - Cicikar - Aj- 
gun, przyczem w przyszłości utworzony w 
tym celu syndykat międzynarodowy wziął- 
by na siebie także budowę wszystkich ko- 
lei w Mandżuryi, oraz nabyć te, lub inne 
istniejące już tam linie. Propozycye te są 
obecnie rozpatrywane przez rząd rosyjski. 

Władywostok. — W ubiegłym tygodaiu 
wykoleiły się 2 pociągi: towarowy i asuba- 
wy; w tym ostatnim 2 lokomotywy spadły 
z nasypu wysokości 17/, sążnia. Ucierpiała 
służba pociągowa. 

Wiino.—W majątka „Izwekszyny*, gnb. 
kowieńskiej, zakończył Życie hr. Broel-Pla- 
ter, prezes zarządu wileńskiego banku rol: 
nego. Zmarły. przez czas dłuższy był gu- 
bernialnym marszałkiem szluchty. 

Jarosław. — Zmarł nagle poseł do Rady 
Państwa, marszałek szluchiy powiatu jaro- 
sławskiego Jakowlew. 

Ryga. — Wyjechało do Moskwy 50 stu- 
dentów wydziału inżynieryjnego tutejszej 
politechniki z profesorami w celu obejrzenia 
prac inżynierskich i osobliwości Moskwy. 

Petersburg. — Rozkazem do wydziału 
wojennego Najjaśniejszy Pan rozkazać ra- 
czył utworzyć komitet sztąbu grneralnego 
dla rozważenia ważniejszych spraw, doty- 
czących gotowości armii bojowej, w osobach: 
prezesa-naczelnika sztabu generalnego, człon- 
ków-naczelników sztabu głównego, kancela- 
ryi i zarządów głównych ministerstwa woj- 
my, generai kwatermistrza, naczelnika zarzą 
du komunikacyi wojskowych, naczelnika 
oddziału mobilizacyjnego głównego, zarządu 
sztabu głównege; zoieść komitet mobiliza- 
cyjny głównego zarządu, sztsbu głównego 
oraz główny Komitet forteczny, wkładając 
obowiązek ich na komitet sztabu. generalne- 
go i włączając tymczasowo kancelaryę głów- 
nego komitetu fortecznego do skłudu głów- 


U AR] 
MKA 


OTWARTY 


zastał: 


SPECYALRY 


Najlepszy na całym świecie wynalazek znkaułot chemika Kosuga-Sża w Tokio: PERFUMY i 


APARATY 


„BEROLINĄ* 


Cenniki gratis wysyla 


Nowo 


ść! 


i Nowo 


Biuro -Handiow o- 
Pzomysłowe 


Kijów, Kreszczetyk Nr 42—B. 


b 


Francuska parowa 


gdzie roboty wykonują się na wzór zagranicznych. Cemy nizkie. Zamówie 


_ nia terminowe wykonują 'się w SARE b-eiu godzin. 
. ` Obok farbiarni Zajcewa. talefom 

 AERSOWEKUK LIRC 

y Aga 


gw 


(wr 


Superf 
Saletrę chilijska; ra 
30", i 40°}, SOLE 


dostarcza 


tea" 


RB) LN YTN A 


Kijów, 
ay AEE 


uszkiii 


DÓB 


ską LL. 


PEREIS COSM) 


UWADZE GOSPODYNI 


Od Nowego Roku 1819 
bedze otworzony 
UNIWERSALNY MAGAZYN 


LATP 


naprzeciw apteki Filipowicza 
Cony umiarkowane. 


Ceny bardzo nizkie. MESH 


Nowość dia Kijowa! 
otwarta została specyalna pierwszorzędna 


krajowy 


TOMASÓWKĘ 


DOM HANDLOWY 


NIECZUJA - WIERZBICKI i BRZEZIŃSKI 


St. Powrozińskiego, Krasak 45 


Prosimy okcjrzeć Magazyn. ` 


¿ny pożar w pałacu królewskim. Zgorzała 
znaczna część pałacu. W chwili wybnchu 
pożaru czlonkowie rodziny królewskiej w 
pałacu nie byli. Pożar wybuchł w prawem 
skrzydle pałacowem, podobno przypa-lkowo. 
Przypuszczają, że powstał on od palącej się 
świecy, której służba nie zgasiła w kaplicy 
królewskiej po nabożeństwie z p wody świąt 
Bożego Nar:dzenia st. st. Na widok pł - 
mieni pospieszyła straż ogniowa i żołnierze, 
a nawet majtkowie z okrętów rosyjskich i 
angielskich, które podówczas przybyły do 
portu Phaleron. Około północy, mimo ener 
giernego ratunku, jaki niosło kilka tysięcy 
osób, płomienie przedostały się do sali tro 
nowej. 

Z wielkim trudem udało się ocalić 
wszystkie ważne dokumenty oraz prywatne 
pokoje rodziny królewskiej. Papiery pry- 
watne przeniesiono na miejsce bezpieczne. 
Sprzęty pałacowe ocałone przeniesiono da 
poblizkiego gmachu ministeryum wojny o- 
raz do gmachu izby deputowanych. 

Krol i ministrowie przybyłi na miejsce 
na pierwszą wiadomość o wybuchu pożaru. 


kupić w głównym  <arządzie wojenno-sani- 
tasnym; odpowiednio do tega opracować 
przepisy dla wspomnianego zarządu. 

Chalm —Otworzony został zjazd dziala- 
czy rosyjskich w Królestwie bVolskiem pod 
przewodnictwem biskupa Bulogiusza. Przy- 
było około 100 uvzestników, w ich liczbie 
poseł do Dumy Włodzimierz Lwow. Zjazd 
wysłał do Najjaśniejszego Pana telegram 
a wyrażeniem uczuć wiernoboddańczych. 
Otrzymano wiele pozdrowień od arganizacyi 
patryotycznych i działaczy społecznych z Ce- 
sarstwa. 

Petrowsk (okręg dagestański). — Drugi 
dzień pada śnieg, który w mieście doch dzi 
do 3 arszynów. W niektórych domach za- 
walily się dachy. Komunikacya przerwana. 
Pociągi nie przychodzą. | 

Moskwa. — W sali klubn szlacheckie- 
go został uroczyście otwarty XU zjazd 
przyrodniezo-lekarski. Przybyło z górą 4 500 
uczestników. Na przewodniczącego wybra- 
no Anuczyna, na wiceprezesów członka aka- 
demii Pawłowa i rektora uniwersytetu pe- 
tersburskiego, Borgmana. 
|. Astrachań. — W Akbałyku pozostało 
dwie osoby chore na dżumę. Nowych za- 
słabnięć nie było. 

Zjazd psychiatrów. 


Petersburg. — W ratuszu, w sali ale 
ksandrowskiej odbyło się otwarcie trzeciego 
zjazdu psychiatrów rosyjskich. Mowę inau- 
guracyjną wygłosił akademik Bechtierow. 
Powitał on delegatów od T-wa lekarzy czes- 
kich — w osobie pr. Formaneka i przedsta- 
wicieli Moraw pr. Heleneka i dr. Skopa. 
Publiczność wypełniajęca salę przyjęta gości 
hucznymi oklaskami. 

"Następnie Koni wygłosił referat na te- 
mat: „Ekspertyza psychiatryczna i prawa o- 
bowiązujące*. Mówca zwrócił uwagę na ko- 
nieczność jaknajszybszego przekazania eks- 
pertyzy psychiatrycznej sądom i zapronono- 
wał, aby zjazd uchwalili odnośną rezolucyę. 
W końcu Kosi wyraził nadzieję, że w tej 


Początkowo wial -siloy wiatr, który 
przyczyniał się wielce do rozszerzania poża 
ru. Ale później wiatr ustał, tak, że o godz. 
1-ej w nocy pożar opanowano i wkrótce po- 
tem stłumiono. Największe spustoszenia 
pożar zrządził w górnej części lewego skrzy- 
dła pałacu oraz w kaplicy królewskiej. Pa- 
stwą płomieni padły c*nne obrazy. Pry- 
watne pokoje królewskie ocalaly zupełnie. | 

Ateny. —Podczas pożaru pałacu królew- 
skiego zdołano ocalić drogocenne pamiątki 
z czasów wojny o niepodległość, które przy- 
ozdabiały spalone sale zamkowe. Pałac nie 
był ubezpieczony, ruchomuś i zaś były ubez- 
pieczane na 1,200,000 franków. 

Berlin —Ksłążę Tsaj-suń, któremu ofia- 
rowano wielki krzyż orderu Orła Czerwone- 
go, odwiedził kanclerza państwa i był na 
obiedzie u sekretarza stanu, Tirpitza. 

Londyn. — Z powodu odbyć się mają- 
cych wyborów do izby gmin liga morska 

kwestyi zabiorą głos izby prawodawcze | Wydała odezwę, w której oświadcza, że prze- 
Mowę . Kaniego przyjęto oklaskami. j Wadzee angielskiej na morzu grozi niebez 
Do prezydyum wybrano: na prezesa Bech |pieczeństwo ze strony najsilniejszego mocar- 
tierowa, na wiceprezesa Czeczota, na człon- |Stwa na europejskim lądzie stałym, budują- 
ków Berensztejna, Formaneku i Maksimowa. | cego obecnie olbrzymią flotę wojenną. An- 
Na zjazd przybyły bezne depulacye, Otrzy-|glia, zdaniem ligi, budować winna 2 ckręty 
mano bardzo wiele telegramów. na każdy jeden, budowany przez Niemcy. 
Na zakończenie posiedzenia Bechtierow | Odezwa zaleca wyborcom, ażeby głosy swe 
wygłosił mowę o stanie nerwowo-psychicz-|oddali tylko tym, którzy zobowiązują się 
nym ludnoś i rosyjskiej. popierać rozwój angielskiej floty wojennej. 
Na czas zjazdu otwarta została wysta- Teheran. — Gubernatorem Gilanu mia- 
wą psychiatryczna. nowano Mchaj-sul-nam-alika, nie będącego 
x ; dotychezas nigdy na żadnem stanowisku 
Zjazd antyalkoholiczny. urzędowem. Nowy gubernator pojedzie do 
Peterskurg.—Otwarty został pierwszy | Resztu na czele mającego być ulormowa- 
wszechrosyjski zjazd antyałkoholiczny. :|nym odziału. Rząd perski zabronił od dnia 
W sali klubu szlacheckiego odbyło się| 14-go b. m. wywozu z Persyi dywanów, za- 
uroczyste posiedzenie, kióre otworzył prof | farbowanych aniliną. l 
Niżagorodcew.. Na prezesa zjazdu wybrano Londyn. — Korespondent agencyi kan- 
Włodzimierza Kowalawskiego, na wicepreze-|tera'z Tokio donosi, że gazety miejscowe 
sów: członka ltady Państwa Kramera i przed- omawiają żywo kwestyę przyłączenia Korei 
stawiciela Finiandgi Matty Gelenius. Na|do Japonii. Kwestya ta została wszczęta 
zjazd przybyło wiele deputacyi, a mianowi-| w Seulu w petycyi towagzystwa „Słezinchoj*, 
cie od ministerstwa spraw wawnętrznych i| które prosiło o urzeczywisinienie tego pro- 
wojny, akademii wojskowo-lakarskiej, uni-| jektu. 
wersytetów, zarządów miejskich, różnych Petycya była doręczona cesarzowi ko- 
towarzystw, lekarzy i innych. Odczytano | reańskiemu i japońskiemu rezydentowi w 
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dzaju meble 


po cenach fabrycznych 


bez konkurencji, 
Kroszczatyk 37 wprost Fundak. 


ść! 
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Organizacya kontroli i rachunko- 
wości mawyan Systemem UprusZz- 


„Amere 


Specyalny Skład i Biura 


mozapalające się 
latarnie i lampy, 
najnowszego i u- 


Program szczegółowy na żądanie od- 
wrotią pocztą. 14418 


d doskunalunego || F 
rainia stom, , Kome || JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
pletne cświetle- | | 5 dobrze 
nie miast, fabryk, li = ioina sysski 
Kima Pranażnia 2 majątków, szpi- > ; lub do 
da 6 0 : tali, mieszkań G.SOKOŁOWA 
W TANA » A rzymano w wielkim wyborze roz- 
MOE Kliów, pii | RH płótna, bieliznę AWA, poń- 
1.25 69 »|| czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tel. £5,69. || towa bieliznę męską, towary bawel- 


niane i wiele iunych przedmiotów. 
Cony zawsze stałe 1 niższo od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pruszę «się 


15441 | Banku 


Funduklejowska 17. Olbrzymi wybór wytwor- 
sl nych podarków z krainy wschodzącego słońca. 


pedol. gub. Skrzynka Nr 1. 


Jakopane, Pensyonai 


słoneczne, Ceny od 2 rb. dziennie. 


Biuro nauczycielskie 


prefesora Wasilewskiego, Wars 


ji | inżyniera A. Lipskiego czonym. Rewizya i stałe pruwadze- 

: rola a 64 | nic rachonków w mioście i na prowin- 

Oświetlenie i cyi. Sporządzanie rachunków rotz- 

piiat " nych i bilausów. Eksportyza bu- 

13954 Naftowo-spirytu- chalteryjna. Chlubne  otńezwy. 
sowe Żarowe -| Piorwszorzędne referencye. | SZaINa, 


nanczycieli, nauczycielki, freblanki, bo- 


Osoba w średnim wieku, posiada b.’ 


znającego dobrze gospodarstwo rolne, 
pilnego i pracow., z kaucyą rb. 400 do 


go fach. wca. Oferty piśmienae podol- 
ską gub. poczta Ku licz m. Ziatkowcee 


Seulu. Nie miała ona Żadnych następstw, 
jednak prasa j+pońska przypisuje jej wielsie 
znaczecie, co też nasuwa przypuszcze-ja, Że 
petycya ma glębsze zauczenie. IĆ:respon- 
deat twierdzi na podst wie wiadomiości zza 
pelnie wiarogodnego Źródł», że rząd japuń- 
s«i nie zamierza w najoliższym czasie przed- 
siętrać jak:chkolwiek kroków w eelu doko- 
nania aneksyi Korei. Oczywiście, możliwość 
aneksy, ziłaniem korespondenta, nie jest 
w biizkiej przyszłości wykluczoną, ale zape 
wniono fo, że rząd japoński będzie w sto 
surkun do Korei kontynuował pulitykę ks I'o. 
Ga'ety różnią się w zdaniach w tym wzgłę: 
dzie, lecz naugół opinia publiczna nie sprzy- 
ja aneksyt. 

Rząd japoński zamierza zamienić Port 
Artura na port wolay. Opracowywane są 
przytem plary zamienienia Portu Artura na 
port otwarty i handlowy. 

Tunis. — Tureckie wojska regularne 
porunęły się naprzód na terytoryuni, uważa- 
ne tutaj za należące da Tunisu. Wywiązała 
się bezowocna strzelanina. 

Londyn.—Ubiepłej niedzieli odbyło sę 
w Anglii około 20 tys. zebrań wyborczych 

Konstantynopol. — Przybył Hakki-bey, 

tóry podjął się słormowania gabinetu. Wy- 
jechali na jego spotkanie członkowie gabi- 
netu, który p'dał się do dymisyi, genera 
lissimus Mahmud.Szefket, deputacye oby- 
dwóch izb, dragomani ambasady rosyjskiej 


i 


i włoskiej, depatacya profesurów uniwersy- 
tetu i 500 studentów ze sztandarem uni 
wersyteckim. Uszykowała się straż honoro- 
wa z dwoma orkiestrami ma czele. Oprócz 
tego zgromadziły się tiamy publiczności, 
które czekały na Hakki-beya około dwósh 
godzin pomimo szalejącej zamieci. Przyby- 
cie pociągu powitano hymnem konstytucyj- 
nym. Studenci wygłosili gorące przemó- 
wienia. Hakki-bey udał stę do pałacu. Jeśli 
Hakki-bey zostauie wielkim wezyrem, ozna- 
czać to będzie pojednanie ministerstwa z 
młodoturecką większością. parlamentu, po- 
nieważ, jako b. profesor prawa międzynaro- 
dowego, Hakki-bey jest nauczycielem wielu 
działaczy miodotureckich. 

Konstantynopol. —Narada Chakki-beya z 
byłymi mioistrami ciągnęła się do późnej 
nocy. Wyjaśniło się, że pozostają na swych 
stanowiskach: minister skarbu Dżawid i 
spraw wewnętrznych Talaat-bey. Tekę mi- 
nistra wojny zaproponowano generalissimu- 
sowi Machmud Szefket-paszy. Tekę mini- 
stra spraw wewnętrznych czasowo zatrzy- 
mał Chakki-bey. 

Teheran. — Perskim posłem w Peters- 
burgu został mianowany gubernator Urmii 
Muchteszam-us-Saltane. 

Tokio.—Propozycyę Stanów Zjednoczo- 
nych wykupienia kolei mandżurskich prasa 
miejscowa powitała nieprzychylnie, znajdu- 
jąc, że nie leży to ani w interesach Japonii, 
ani Rsyi. 

Bomhay.—Trzech brahmisów z prowin- 
cyi Delian aresztowano w Punie, ponieważ 
poszlakowani są o udział w spisku w Nazi- 
ku. Znaleziono przy nich 4 braun ngi z na- 
bojami. Oskarżeni byli urzędnikami w de- 
partamencie robót publ cznych. 

Paryż. — Wskutek zajścia na granicy 
tunetańsko trypolitańskiej rząd francus'i po- 


lecit posłowi francuskiemu w Houstanżyno- | 


polu zażądać niszwłocanego wysłania przez 
rząd otomański władzom trypolitańskim od- 
powiedniej instrukcyi, ażeby wstrzymano 
ruchy wojska tureckiego. Poseł tureczi w. 
Paryżu ze swej strony zwrócił się z prośbą 
w tym samym duchu do swego rządu, są- 
dząc, że godne pożaiowania zajście nie bę- 
dzie miało żadnych następstw. 
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ny, cudzoziemki. 15457 


M. J. Dmitrij 


języki obce i polsk., średn. 1o- 
poszukuja miejsca nauczyciel. 
towarzystwa na wyjazd. Uuzie- 


la leke, literat. polsk, i muz. Poste-re- | pd nadzorem lekarza-specyalis 

stante Moszny gnb. kijw. Ne 70. 15479 |wuje s-krel., położnie W każ 
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Ogrodnika kawalera kompletre- 


| osobiście przekonać. 13450 18 Z, Krzyzawskiemu. 15493 
— | ze z maen crm dzietny z długoletnią pr 
nit | Korzystna okazya! ządzoa runy z wieloletnią prak |referoncyc. Brskawo 
d s tyką i pows»żnemi świadectaami | poste-reśrante lit. „Ca 
Sprzedajemy z dawnych | poszukuje zajęcia zaraz. Oferty trosi i 


zapasów po 5,000 gą- 
słorków 


POTASOWE | 


dia cery chropow. 
przeciw świądowi, 
ozięblin. 1 wsze k. 
niom „ naczerwienieni:.m. 
Odźwieża, wybiela i udclikatn a. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań! 
Gł. skład apteka Zamenhofa, Warszawa. ( 


9 | ochron. do twarzy 

przeciw  prysz*z., 
wązrom i'wszeik. 
zakażeniom cery, 


cenie 
Rb. 1.20 i rb. 1 80 za gą- 
siorek. Przy odbiorze 15 
| gąsiorków dostawa Franco. 
Cenniki Innych win gratis 
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Mikolajawska Nr 9, poleca 

NA PODARKI GWIAZOKOWE: 
Ksiażki dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych +14 85 
Książki da ,.nakożeństwa w 

wielkim wykhorze, 
Księgarnia przyjmuje prenumoralę na 
Canama We pisaa krajowe i zagraniczne, 


w wielkich partyach brzo- 
Wa zowa m Kij. Kow. Kol. 
3 Żel. poleca z dostawą i 
gwarantuje sumien. układ. w sążnie dub 
więcej, Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 
na wage. Żydowski targ, róg ul. Btopa- 
nowskiej Nr2 telef. 1825, 3:5 
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Kwiaty 
iMaryi Ferster 


Wielki wybór kwiatów  dosiczko- 
wych: Dzu, róż, kyacyntów, chryzan- 
telmów i t. d. Kwiaty do strojów 


Przytułek dia położnic akuszerki 


Linczewskie 


Rolnik © 


z akademiekiem wyksz. (Halla), bez- 


Qgrodnik 


wykwalif kowany poszuk. poważniejszej 
Starokoństantynów skrzyn. M 64. Dą- 
~ 
Agronom 

y i|borze w Czechach, kursy melioracyjne 
Czechach praktyk. w mersszorzędnym 
s»modzi lnie zarzą iza przemys'owo-rel 
nym gospod rstwew, poszukuja od 1-go 


lrpea r. b. odpowiedniej p sady. Ofer- 
ty: pocz. Gą'ocin gub. 


cherche legoas êc- 
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Budapeszt. — Lukacs ukończył iuż pra- 
wie utworzenie swego gabinetu. Bedzie un 
prezesem ministrów, ministrem skarbu i mi. 
nistrem przedstawicielem przy królu. byly 
wiceprezes izby deputowanych, Ja.befy, be- 
zie ministrem spraw wewnętrznych, b. se- 
kretarz stanu, hr. Eerenri—ministrem han- 
dlu i Iymesasowo zarządzającym minister- 
stwem rełaictwa. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych będzie zarządzało tymczasowo 
miujstrstwem oświaty. Ministrem honwe- 
dów będzie generał mujor lazay, a sprawie- 
diiwości prezes departamentu wyższej izby 
sądowej, Wawrik. Ostateczne obsadzenie 
tek ministeryalnych nastąpi po wyjaśnieniu 
stanowiska Lnkacsa w parlamencie. 

Kanstantynopol. — Fo długich rokowa- 
niach wyjaśniło się, że w nowym gabinecie 
pozostają oprócz ministra skarbu i spraw 
wewnętrznych, bjły minister komunikacyj 
Chaładżian, sprawiedliweści Nedzim-Fddin 
i spraw zagranicznych Rifaat. Teka mini- 
stra wojny, w razie odmowy Machmud-Szef- 
keta zostanie oddaną senatoruwi Sami-paszy. 
Gen*ralissimus przyjął tekę ministra wojny. 
Teki min. marynarki, fundacyi religijnych 
i oświaty dotąd pozostają niezajęte. Nara- 
da Chakki-beja z zninistrami trwa w dal- 
szym ciągu. 

Rozwiązanie parlamentu angielskiego. 


Londyn.—Król na posiedzeniu rady mi- 
nistrów w pałacu Bucki.gharmskim podpisał 
dekret o rozwiązaniu parlamentu i o zwoła- 
uia nowego w dn. 2 lutego. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 
Odbudowanie floty. 


Petershurg. — We'ług doniesień pism 
petersburskich, Anglia ma dostarczyć środ- 
ków na «dbudowanie floty rosyjskiej, pod 
warunkiem, aby część obstalunków została 
oddana fabrykom angielskim, 

Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 
Petersburg. Przybyły z  Dałekiego 
Wschodu dyrektor filii banku chińskiego 
potwierdza pogłoski o blizkiem rozpoczęciu 
kroków wejennych i o tajnem przymierzu, 
zawartem między Chinami i Japonią. 
Rozporządzenie Szwarca. 


Petersburg. Szwarc polecił inspakto- 
rom szkół ludowych, aby przy zatwierdzaniu 
nauczycieli szkół początkowych zasięgali opi 
nii gubernatorów. 


Przywiezienie zwłok Giłewioza. 
Petersburg — Przywieziono tutaj zwło- 
ki Gilewicza. i'rzesłano je akademii lekar- 
skiej, 
Skarga Połowniewa. 


Petersburg. — Sąd okręgowy odrzucił 
skargę Połowniewa, który pociągnął da od- 
powiedzialności redakcyę gazety „Riecz* zu 
nazwanie go zabójcą Herce. sztejna. 

Postanowieme swe sąd okręgowy mo- 
tywuje tem, iż sędziowie, rozpatrujący spra- 
wę o morderstwo Harcensztejna, stwierdziii 
winę Połowniewa. 

Ustąpienie Dubrowina: ~ 

Poterskurg.— Wedlug pogłosek, Dubro- 
win zrzekł się godności prezesa rady związ- 
ku nar. ros. 
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Czasopismo Ilustrowane dla dzieci 
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we Lwowie, 15501 
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aleriv: Lublin. Owiane serdeczną myślą ksztalcen'a 
B.- dla rolnika | duszy dziecięrej, pismo to od 22 lat 
kowa 43 m. 14.| niesie do polskich domów ideę pracy 
sp łecznej, wiedzy i prawdy. bogaty 
dz ał literacki zawiera powieści Gliy- 
czajowe i historyczne, pogadanki przy- 
;rodnicze, komedyjki, poczye, życiorysy 
znakomitych ludzi, bajki, zagadki, liue 
ty i zabawki naukowe. 
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ŻY RO 
wynosi tylko: 1) 
Tb an ża P 4 wypróbowano, skut czie pro- 
SĘ okł 4 9 paraty lecznicze, artykuły by- 
Półrocznie. . 2 rb. gioniezne, środki kosmetyczne, j 
już wraz z przesyłką purzio- z przyrządy d» pielęgnowania | 


wą i odaoszeniem do domu. urody, ariykuły toaletowe, wy- | 


kwiutneu perfumy elc. (do wy- 


Adrts Rodakeyi «Kosmetyki»: Dwutygodnik ilustrowany dla kobiet, poświęcony ia boru). 
Sematoraka Nr. 30 


4) Znaczny rabat przy kupnie 
hygienie I estetyco ciała (w najobszćrniejszym zakresię), hyglenia piękności, plelęgnowaniu artykulów perfum.-kosmotycz- 
urody, racyonalnej kosmetyce, ze stałym dodatkiem p t. nych. 


= „ŚWIAT KOBIECY," === 


py h a PRAT iiaa 
zawierającym całokształt spraw i potrzeb kobiety, craz wszystkie tajemnice i sokrety życia kobiecego— słowem ta wszystko, 0 czem każda inteligrnina, dbająca 
I o swo zdr wie i ur: da, kobieta wied:ieć p winna 
KOSMETYKA wychodzi przy udziale wybitnych sit krajowych i zagranicznych: |: kurzy, estetów i librat w. 
KOSMETYKA jest pierwszem i jedynem u nas psiuem w tym zakresie. : - 
KOSMETYKA jost najlepszym poradnikiem w m rawach hygieny piękności. 2 
KOSMETYKA wywalczyła sobie ogrcwną poczytuść oraz uznanie 1 sympatye szerokiego ogółu pań naszy. h. 
KOSMETYKA laczy furmę zajmującą i wykwintną z I matem, ujęt; m naukowo. | i 
KOSMETYKA w szeregu tarwnyci artykułów i feli tonów poucza o ych wszystkich doni słych kwestyach, które skiad-ją się na całokzztalt życia kobiecego: 
KOSMETYKA jest stalym, ponfnym i poważnym derudciy wsżystkich kabiet. | 
KOSMETYKA stawia sobie za cel nia s-hlebianie prózauści kobiecej, lecz pielęgnowania zdrowia i urody, zarówno u osób dorosłych, jak i dzieci. 
KOSMETYKA dzje „w każłym numerze treść zaimujacą. oryginalna, abfiną (24 działy), dział informacyjny Í cO.tpowiedzi ktedakcyt — będąco iiowyczerpaną 
. krynica coonycii porad, wskazówek, rad, puufiych i wykśmoń aktualnych, 
KOSMETYKA powinna znajdow é się pieodzownić w tiulioteco każdej kobiety. 
KOSMETYKA josl najlańszem ze wszystkich isinie'ących pism. . 
KOSMETYKA, pomimo bajecznie nizkiej ceny, daje saom prenus ersiorkem cenne premia, umożliwiające zaoszczędzenie — przy kupnie różnych niezbędnych 
"BE zbrzędiiiotów-zzmacznej kwoty p'eniężnej, przewyzszującej kilkanaście razy samą prenumeralę. - 14158 
ka ś zc | 


Towarzystwa 


S-t Petershurskiego Wyrobn Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ 
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a również KREM i APRETURĘ 
posiadaja wszystkie pierwszorzędne Magazyny. 


- - | | : ż 8 "Berdyczów. 
f = Sklad nasion i kwiatów świeżych. 


roch. nasienny „Victoria“ | L. Dalewskiej 


prześlicznego gatunku, bez żuka, słynnej plantacyi W-ga Kzrola s B d ó Sklep — Białopolska 37. p 
ŚMartina, pa coule rb. Z za pud. netto, loco-st. Chrystynówka. er y CZÓW Zakład ogrodniczy — Daniłowska 17. f 
i . SPRZEDAJE ; Poleca wybor kwiatow włašsvej hodowli po nizkiej cenie, posiada zawsze Świe- : 


; z 1 że kwiary zagraniczne. W:zelkie wyroby wykonywane są szybko, punktualnie 
Dom FRoiniczo - Handlowy 15471 Fii gu townie przez wsdolnioaych specyalistów. © 


| Schmidt i Zadłocki |122 9 pisava" W ię 4. 


w Kijowie, Bulwar 4 


KUPUJEMY nasiona KONICZYN. p Futra ] ń 


pod firmą „„TREUGÓLNIK”, 


EE WE RRRA RE RACZZ WEZ WE ZOK z 


NA KOŃCU KRESZCZATYAU 
Nr 5% (wprost Besarabki) zostat « twar- 
ty magazyn strojów dawski. h i 


k m ked 
i, T-wa Union 


poleca magazyn 


"-LIWGLEWNE" | 0. M. TRABSKIEGO = 


Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzano włosem na wierzch, żakiety karaku- 


Kisch ki rj zad A o A poż T-wa Akcyjnego Wikamdor i Larsom w Libawie. towe, bou, gorżetki, mufki i czapki 

< Suknie  «dpaswane, TN spódnice, Dywany z LINOLEUM i okodniki z LINOLCUM. Ceny bez współzawodnictwa. i 

azki, suknie. 14531- h k a ? 3 A j 

„Przyjmują się obstalnnki: LINOLEUM re aac opiki ua RET to POR 
amiejscowym wykonuje się wedłu f o pe ma ! resz r i0, telef. „a 2, 

miary, probki wysylamy m Hatana. dia a PT podłóg. 10133 p 22 i 

kład fabryczny BYŁY PRACOWNIK HERSEGO 1333-5 


Księgarnia Karota Szepe 


Zapisane sposobem udoskonalonym| Met S 
w wykonaniu bez zarzutu, artystów: J , poleca: 14793 


Tealrów Cos:rskich: Bakłanswa. Andrejewa, Bofszakowa i t. d. Kalendarze 

Piest cpgarske: A. Q. Wlalcewoj, Wari Panin j, ©. A Kariaskoj. RWE) 1: f k 

Ka: iecistów: , Sarmatowa, Piotra Newskiego i i. d. warszawskie, wileńskie i Kiechnora do 

Uhórów: Archaugielskiego, Warszawskiego, Pawłowa i t. d. zdzierania, terminowe i książkowe. 
Prenumerata pism. 


Uiziosti: Lejb-Ewardyjskiege pułku konnego i l. d. f 
, l] ale — LB Wynajem pianin. 
pm toro A au a2Bk >] 


Są do sprzedania w3 wszyst, giamofonewych i mizycz, magazynach. % 


„R SEPTER S-ka "exit" |MAGAZYNIPRAGOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 
Przyjmuje wszelkiego rołzajn obstalun= 


Jana Rzemińskiego ki ze swego lub powierzoucgo materya- 


x ! lu. Na akad gcajnia ak gy 8 
arys- A od 6 do 300 rub. 1 ta- 
kich gorżetek i mufek kowe przerabia 


Kreszczatik 22 wp odwórzu Grand Hotel, obok poczty. - J | 


umi os, GTAfOVA 
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' ini HZ: PORI ; 
da  Ządajcie cenników tarcz „ZONOFON“. , 
“Amna Dy E pN A y aja" DAT C a '] - RTECYTE PROTEZ RTW FIE ZERO TUE EST CHEC CNA |-| GR OO 5 k S m 4 A A 4 
TT ER ną n O A 6 Męskie, Na skutek pojawienia sio w bandlu wiełu falszfkaiów, presimy przy i 
opar ATE E p eS Damskie kupnie, w aptecznych i kolonialnych maaazynach kowserwawaneżo bu- r 
E Nowość!!! 4 (é PO iD i | u jonu zwracać uwigę na tą ważną owlirzmość, ze jedynym pod- | 
BN A ać i Dziecinne danym badaniu w R.dzie deprtuneniu medycznego w Rosyi jost | 
T= „Bielizna AINO E pny wyp Panina usia i „1008 i S-ka" 
AH L b ” i t , Fa | t » E 4 
2a J2 „Bielizna 0 B U W I Ę | bulion „KAROL JOOS i S-ka 
SRA) -.. : Wyhodnwałam swoje nudzwyczaj dlugio i analiza jgo nie jest żadnym sekreiem. Będąc sprzedawanym 
59 .5130 w St.Peterskurgu | (145 centy. dłogrści) wł p pz po- w Rosyi w przomagu wzaldnie krótki go jA został za WYSO- 
j Filia Kij Nylącznie ni ; zastosowane do nurmalnych form mioające włosy l reley, zaa dziączując ką dobroć nagrodzony wielkimi brenzowymi, srebraymi i złotymi 
Bóg Er PT Poezni] | dada? e graan Ka aps pig kazdy F; magazy: PA w caen 14 CERA ~ medalami, ` 
>JNE th $ EA e siżu . nach fabryczny. Towarzystwa lezione, prze emnie pomady, Prmida 
gG Nr l wprost tnkierni Goorges'a „Bielizna Linoft TRY $ ia, uznena jako naj'epszy Środek przeż " 18300 


ciwko wypadaniu włosów, równócześ- 
nib wziią Gia rórost i korzenie. U męż- 
czy-n przy używaniu pomady daje sę 
rauwazjć szybki porost brody, a także 
(mawat po stosuakowo niedlugiem uży- 
wauiu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie pomada 
ta chroni włosy od przedwczesnej ste 
"wizny nawet w wieku podeszłym 


„CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubli 


ANNA CSILLAG 


WIEN ' 1420 
I Graben 14, 


Główny skład w Kijowie 


w-Południowo-Rosyjskiem Towarzystwie 
w 52 | Handlu Towar. apteczneni(Jmretat). 


Niewymagająca prania. żę, $-t ian Maehanicznago 
A Nabywać również meż ? W.-Wasylkowska PB i 
$ Y wnież meżna „2 A Kis apeg grobu Obuwia 


w magażyule [szal 
ga Aa ET Sm 1) ul. Kreszczatik Nr 28 
obok pocziy, 


Hacele do podków 2) ul. ogan rh Nr 36 


15445 
oryginalne EE powszechnie uznane jako naj- 
IRE praktyczniej. i najlepsze, poleca 


Dom Hand/0%0-Przemysłowy 


Micał Kukowióski w Kijowie, 


„Kreszczalyk Ie 5, telef, 327 „Adres telegr, „EMBU“, 


Luterańska 3 m. 24. 


14400 MAGAZYN FUTER 
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Główne przedstawielelstwo: KIJÓW, | 
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27 tomie M. J. TÓJB 


„Mioowska 4 [SEE Mikasa 4 


OBUWIA WYSORTOWANE 
Padół, ul. Aleksaudrowska Nr 86; 


Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury: 
4 
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WF” Specyalnie dla d m futra 1 rzeczy 
futrzane na wierzch włosem, zagraniczua 


Karakuły, 


rozmaite 


Gorżety. 
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w ogromnym wyborze. | 
Dla spełnienia obstalunków bez zarzutii — 
sprowadzony specyalny krojczy z Wiedniaą 


Drukarnia Polsk wie, ulica Wasylczykowuka (Prorezna 9) tóg Puszkińsi 


